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(x) W  osta tn ich  c z asach  co raz  
częście j n a  szpaltach  p r a s y  polskiej 
I p p l y w a  s p r a w a  u n o rm o w a n iu  sio 
s-tinku P a ń s tw a  P o lsk ie g o  do K o­
ścioła. Idzie o to, że minio istnienia 
od pięciu lat o d b u d o w a n e g o  P ań s t-  
\va Po lsk iego , nie p o m y śle l iśm y  je­
szcze  do tej pory o z a ła tw ien iu  
tak v  Hżnego zagadnien ia ,  jak  z a ­
w a rc ie  z W a ty k a n e m  uk ładu ,  czyli 
k o n k o rd a tu ,  k tó ry  u re g u lo w a łb y  sto 
sunki prawmo-fkościelnc w  P olsce .  
B o  je»t to za g adn ien ie  Istotnie b a r ­
dzo  w aż n e .

J a k  w iadom o, w e d le  kons ty tuc ji  
z 17 m a rc a  P21  r., Kościół rzy in -  
i k o  - katolicki, jako rep re z e n ta c ja  
w y z n a n ia  p r z e w a ż a ją c e j  więikszol- 
ści n a ro d u ,  ma z a s t rze żo n a  z u p e łn ą  
n ieza leżność  i sw obodę ,  rządzi  się 
w łasn em i p raw am i.  Je*t to  s łu szn e  
i zgodne  z t ia n ie m  s tanow isk iem , 
Tako je d n e g o  z n a jw iększych  dziś w 
Europie, po rozpadn lęc iu  się M s t r j i .  
p a ń s tw  katolickich. Lecz z a p r z ę ż o ­
n e  'Kościołowi na ziarnlach polskich 
p r a w a  i p rzy w ile je  inaczej  są  poj- 
m o\,  a-nc n a  z iem iach  b y łe i  m o­
na rcliji au s tro -w ęg ie rsk ie j ,  a* in a cz e j  
na z iem iach d a w n e g o  z a b o ru  p ru ­
skiego:, szczegó ln ie  z a ś  d a w n e g o  
ca ra tu .  U k c ie -  w ięc  s to sunku  K o­
śc io ła  do  P a ń s t w a  P o lsk iego  i nau 
o d w ró t  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  do  Ko­
śc io ła  w- jedno li te  n o r  my; p r a w n e  
iest s p r a w ą  i w a ż n ą  i ptilną —  a  do ­
tychczas  nie w y s z l i ś m y  w  ty m  
f a g p d z i e  p oza  sferę  projciktów, 
'Choć K o n s ty tu c ja  w y r a ź n ie  w cpo- 
Jn ina  o z a w a rc iu  k o n k o rd a tu ,  k tó ry  
■Podlegać będzie  ra ty f ikac ji  p rz e z  
Sejm.

t a k t y c z n i e  w ięc  w  dziedzinie  sto 
s u n k ć w  p r a w Ł - k c ś c i e l n y c h  w  Poi 
,Sce p an n ie  obec n ie  pew n e g o  ro-  
jjjaju s ta n  „ex  le x “ .. k tó r y  nie je s t  

k o r z y s tn y  ami d la  s a m e g o  Kościoła, 
^ni dia - P a ń s tw a ,  a tein m niej dla 
szerokich  m a s  sp o łe c z e ń s tw a .  Nie- 
^dnok io itn ie  też  w y n ik a ją  n a  tle  
takiego n ieunorm ow am ego p ra w n ie  
s tosunku k w es t ie  b a rd z o  d raż liw e,  
^ o b e c  k tó ry c h  i r z a d  i sp o łe c z e ń ­
s tw o  są  b e z ra d n e .  Niebraik n ie s te ty  
ha w  e t  kw es t i i  ta k  zaogn ionych ,  że 
Przychodzi do fo rm a ln y c h  z a ta r ­
gów p o m ię d zy  p o je d y n cz y m i p rzed  
-taw ic ie lam i K ościoła a  spe łcozeń-  
s t\vem lub w ładzam i p a ń s tw o w e -  
hii. S ą  to te  n a jd ra ż l iw sze  z d raż li­
w y ch  k w c i t je ,  w  k tó ry c h  ogół w i­
dzi w y r a ź n e  dz ia łan ie  n a  szkodę 
swmich in te re só w  narodow yc!) .

W łaśn ie  te ra z  w y p ły n ę ł a  na fo- 
flmi dyskusji  publicznej je d n a  z t a ­
kich s,praw. D o ty c z y  ona  p ro jek tu  
bodztału diecezji w ileńskie j p rzez  

dzie len ie  z niej dw ócli d e k a n a ­
tów  j p rz y łą c z e n ie  ich do  diecezji

33 milionów fr. złotych
eta sg ta !q &?z?wrntrwa w śws@s’&!

PZAD SOW IECKI SPRZEDAJE CAŁY ZATA S PLATYNY, ABY POKRYĆ  
KOSZTA ORGANIZACJI REW O LUCJI W SZE C H ŚW IA TO W EJ. W NAJ­
BLIŻSZYCH DNIACH ZOSTANIE SPRZEDANE W LONDYNIE 32 PUDY PLA  

TYNY, ZRABOW ANEJ PRZY ROZMAITYCH OKAZJACH.

(Telegram  w ła sn y

P ogran icze sow „ 26. llpca.
Z M u sk w y  do n o sz ą :  W o b e c  z u ­

p e łnego  w y c z e rp a n ia  przez  rząd  so­
w ieck i fu n d u sz ó w ,  p rz e z n a c z o n y c h  
lia p ro w a d z e n ie  agitacji p r z e w r o to ­
w ej  „K o u iin te rn u ’1 w  r ó ż n y c h  o b ­
cych  pań a  wach. daiei w o b ec  tego, 
że w y z n a c z e n ie  w  ty m  celu  n o ­
w y c h  z n a c z n y c h  k w o t  z  fu n d u szó w  
s k a rb u  sow ieck iego  je s t  niem ożli­
w e  z p o w o d u  n iechę tnego  tej m yśli 
s ta n o w isk a  opozyc ji  k o m u n is ty cz ­
nej, o raz  z pow-udu ciężkiej w ogóle 
sy tuacj i  f inansow ej — rząd- so w ie ­
cki p o s ta n o w i ł  oddać do dyspozycji 
..Kominternu'* ca ły  zap as p latyn y  
który b o lszew icy  zabrali nrzy opa­
nowaniu w ładz w PHZ roku, oraz 
który zagrabiono u osób  pryw at­
nych .

C ały  ten zapas w yn osi obecnie 
30 pudów, ma on b yć realizow any  
w L ondynie za pośrednictw em  pew -

sąr«iedu'ej. W  djecezji wileńskiej'  nie 
od dzisiaj s tosunki są tego rodzaju ,  
że w p ro s t  m ó w ić  tam  m ożna  o nad  
u ży w a n iu  w ła d z y  kośc ie lnej dla 
ce k iw  w rogiej pańs tw u  polityki n a ­
c jo n a l is ty cz n e j .  F?i tkup w ileński ks. 
M atu lew icz  czyn i tam  w szy s tk o ,  
j e b y  osfajbiać siię n a ro d o w o śc io w ą  
żyw io łu  polskiego na k o rz y ś ć  nacjo  
m dLstycznych tendencji  l i tewskich, 
k tó ry c h  tent .p ro tek torem . Stosuje 
się w  tym  celu ś rodki i sp o so b y  roz 
m aite .  w ś ró d  nich na jczęśc ie j i z co 
r az  w id oczn ie jszą  p la n o w o śc ią  n a ­
sy ła n ie  kupy  L itw in ó w  i B ia ło ru ­
s in ó w  n a  parafjc  rd ze n n ie  polskie.

O b ec n ie  b iskupóitw ńiofi l  podjął
l.a n o w o  d a w n y  p ro jek t  s iepaczy  
rusofilsklch os łab ien ia  v  p ły w u  pol­
sk iego  n a  W ileń szcz y źn ie ,  projekt, 
d a tu ją c y  się je szcze  z r. 190.2. k iedy  
to m in is te r  S ipiagin p rze d s taw ił  ca ­
lo w i  pian zniesien ia  diecezji w ileń­
skiej, jako  szkodliw ej d la  p ra w o ­
s ła w ia  i rusyfikacji; ty c h  z iem  k re ­
sow ych .  Na szczęśc ie  z p r z y c z y n  
bliżej n iew iadom ych ,  plan te n  ani 
w ó w c z a s ,  ani później, choć p o n a ­
w ia n o  go kilkakro tn ie ,  n ie doczeka ł  
się z re a l izow an ia .  D op ie ro  teraz, 
pod  p a n o w a n ie m  polskiem, odży ł 
on n a n o w o  i je s t  gorliw ie  p rz e z  bi­
skupa- MatuleWicza p o p ie ra n y  w  mia 
ro d a jn y c h  sferach.

S łuszn ie  podnosi  i b ezce low ość  i 
n ie b ez p iec ze ń s tw o  tego  p ro jek tu  o* 
g ło sz o n y  obecn ie  w  tej sp ra w ie  me 
m o r  jat z podpisam i 400 k a p ła n ó w

.G azety  L w ow sk iej11)

n ego w ielk iego  konsorcjum , w artość  
zaś jego przew y ższa  3« iniljony frau 
k ów  zło tych . C ała ta olbrzym ia  
kw ota zostan ie oddana do d y sp o zy ­
cji zagran iczn . oddziałom  „Komin- 
ternu'‘, a przeznaczona jest na p o­
krycie w yd atk ów , na organizacje ró 
żn ych  „w ystąpień" kom unistycz­
nych strajków  robotniczych  itd. Z 
tego  też funduszu bedą pokryte w y ­
datki na kampauję sow ieck a  w e  
Francji i Anglji na rzecz uznania so ­
w ietów  przez rządy tych  państw .

C iek aw e jest, że wa (przeprowa­
dzen ie  re fo rm y  wahitowel.i. a więc* 
refo rm y  o n a j ^ m o ś i e ł s z e m  z n a c z e ­
niu dia ca iego  p ań s tw a ,  rząd  sow te-  
cki p rzeznaczy  ł pop rzedn io  z ..fun­
duszu p la ty n o w e g o '1 za ledw ie  7 ini- 
Ijonów rubli zlot..  tj' praw ie 5 razy  
mniej, niż na agtacje przew rotow ą  
w obcych  Państw ach...

y ziemi wileńskie j.  P o  om ów ien iu  * 
h is to ry c zn e j  s t ro n y  . .p raw y i w y -  
katzaniu w sze lk ieg o  b ra k u  rac jona l­
n y c h  p o d s ta w  do p odz ia łu  diecezji  
wileńskiej, au to ro w ie  m em oria łu  
s tw ie rd z a ją  bez  ogródek , ż e :  ..du- 
eiiov.ńcństwo d e k a n a tó w  n a s z y c h ,  J

m o g ący ch  o dpaść  na rzecz  djecezj 
innych , nigdy, się nie pogodzi ze  
s w y m  losem  i z chw ilą  do k o n an ia  
tą; zm iany- mew w łączn ie  w y c o f a  
się z g ran ic  diecezji no w e j  i w róci  
do swej M a c ie rz y  W ileńsk ie j" .

A w iec  zupe łn ie  w y r a ź n a  zapo ­
w ied ź  oporu, p rzec iw ko  e w e n tu a l ­
nem u z re a l iz o w an iu  pow yższego-  
plamu ze s t r o n y  k a p ła n ó w  polskich 
— a cóż dopiero  m ów ić  w obec  t e ­
go o nas tro jach  w ś ró d  szerokich  
m a s  ludności polskiej! N a jgorsze  
zaś, że w o b e c  n ieuno rm ow anyc l i  
dotve.hczais s to su n k ó w  p ra w n o -k o -  
ścielnytfh. w o b ec  b rak u  k o n k o r d a ­
tu. Rz: d Polsk i  nie m oże p r z e c iw  
s ta w ić  się tego rodzaju  szkodlrwyrr' 
z akusom , jak w łaśn ie  pro jek t  (po­
działu djecezii wileńskie;, w  t a k  
sposób, jak  tego  ;n te re n y  nasze  
p a ń s tw o w e  i n a ro d o w e  w y n p f  
gfją.

Z tego jednego  już p rzyk !  idu w i­
d a ć  najlepiej. jak w aż n a  i pilną jest 
s p r a w a  zaw arc ia  k o r k o rd a tu  ze  
S tolicą Apostolską. To  toż z w le ­
kać z tą H i-rawa d łu ż e j  nic należy, 
a in c y d e n t  wiicń k i  powinien być  
o s trzeżen iem , jak w sz e c h s t ro n n ie  
s p r a w ę  tę ro z p a t r z y ć  n a le ż y  i jak 
silnie w  p rz y sz ły m  konkordac ie  p o  
w in n y  b y ć  z a w a r o w a n e  postano* 
w itt i ia ,  ch ron iące  P o lskę  przeć 
se.kodlb.vemi dla n a s z e g o  n a ro d o w e  
go s ta n u  posiadania  i nasze ’; n a tu ­
ralnej eksjpanzji n a ro d o w e j  dz ia ła ­
n iam i w rog ich  'nam . c z y n n ik ó w  ko­
ścielnych.

(h. c.)

„R o in ln tB F R “  zapow iada nowa w olłię
w 5m?Q rewolucji światowe'.

LICZNE ZJAZDY K O M UNISTYCZNE W  M OSKW IE. — „SO W IETY  
TC AC A R O L E  GŁÓW NEGO P R 7Q  DOW NIKA REW OLUCJI ŚW IA ­
TOW EJ". CIĘŻKA SYTUACJA W EW NĘTRZNA. -  PO D PO R Z Ą D ­

KOW ANIE SIĘ W SZYSTKICH W ŁADZ „KOM INTERNOW I".

(Telegram  w ła sn y  „G azety L w ow skiej")

P ogran icze so w .. 25. liipoa.
Z M o s k w y  d o n o sz ą :  P rz e b ie g  o- 

b ra d  o raz  n ie z w y k le  w o jo w n icz y  
c h a r a k te r  w s z y s tk i c h  uchw a ł,  k tó ­
re z a p a d ły  n a  o s ta tn ic h  l icznych  
m ię d z y n a ro d o w y c h  z jaz d ac h  k o m u ­
n is ty c z n y c h  w  M o sk w ie  (z jazdy  
„ K o m in te rn u 1’, „ P r o f in t e r n a “ , ,-Kom- 
s a m o fó w 1’ i in.) ś w ia d c z ą  w  sposób  
d ob i tny  i ja s k ra w y ,  że w d ziałalno­
śc i kom unistów  rozpoczął się  ob ec­
n ie n o w y  ok res, zasługujący na 
w y tę żo n ą  u w agę w szy stk ich  cz y n ­
n ików  m ięd zyn arod ow ych , w alczą­
cych  z zaraza b o lszew ick a . M iano­
wicie  „ K o m in te rn "  (III. m ię d z y n a ­
r o d ó w k a )  rozpoczął obecnie n ie­
b yw ało  in ten zy w n a  °raz  b ezw z g lę ­
dnie prow adzoną o fen zy w e na tere­

nie m ięd zyn arod ow ym . W alka  ta — 
w  imię z w y c ię s tw a  h ase ł  „ re w o lu ­
cji ś w ia to w e j11 p ro w a d z o n ą ,  nie m o ­
że —  jak  głosi „ K o m i n te r ń 1 — do­
zn a ć  w  s w y m  rozpędzie  ża d n y ch  

p rze szk ó d ,  nie m oże cofnąć się 
p rzed  z a s to s o w a n ie m  na jokru tn ie j­
szego  choćby  te r ro ru  o raz  przed po­
n ies ien iem  o lbrzym ich  ( rzecz  jasna 
na k o sz t  M o sk w y )  w y d a tk ó w .  —
,(.Ideowe1’ podstaw y tego now ego 

ruchu’1 sformułowano w sposób 
następujący : W śród  w p ływ ow ych
czynników ..Kominternu" ostatnio 
utwierdziła się myśl o konieczności 
zastosow ania  obecnie wk najdalej 
idącej ak tyw ności.  Z d aniem -kierują­
cych sfer bolszewickich prak tyk? 
polityczna wykazuje, że w każdy?”



i ci L. \ \Uv\oKA* o ClllldL i  i t i Am it

h a n t e y  sngfelsltCrSGWiecRr.
S O W N A R K O M  U P O W A Ż N IŁ  R A K O W S K IE G O  DO P O D F ^ A N U  
UKŁADU. -  ZNIESIENIE S E K W E S T R U  D E P O Z Y T Ó W  RO SY JSK IC H .

'.Telegram w tasn y  ..G azety L w ow skiei" )

■s-owych ry sac h  p o d o b n y  iest  do

~  n fe ra s f r  ttfiiższćł~ T ^zw yflf loSe i ze 
S ^ o n y  „ K o m in te m u ” n a  forum  tnie- 
d z y n a r o d o w e m  w z m a g a ją  się g ro ź ­
c ie  r ó ż n e  n ieb ez p iec ze ń s tw a ,  g ro ­
żą ce  m yśli  i ruchow i bolszev. ickie- 
mu.

. .S ow ie ty  — jak tw ie rd z a  te 
cz y n n ik i  — pcfwoh t r a c ą  roję g łó w ­
n e g o  przodow nik;!  i k ie r o w n i k a  „ re ­
w olucji  ś w ia to w e j ’’, o becna  ich 
„ b ie rn o ść "  dsźiala ujemnie n a  siłę 
.i w p ł y w y  „K orn iu te rnu"  \ r  p o sz c z e ­
gó lnych  k ra jach ,  g d y ż  o d e r w a n e  i 
n ie  d o s y ć  p rz e m y ś la n e  w y s tą p ien ia  
'Poszczególny cli k ra jo w y c h  z w ią z ­
k ó w  k o m u n is ty c z n y c h  z a w sz e  do ­
z n a ją  n iepow odzen ia ,  a w Rosji też  
d z ia ła ln o ść  k o m u n is tó w  daloko od­
b ieg ła  od z a sa d n ic z y c h  w sk a z a ń  
p r a c y  id e o w e j  w  k ie runku  n a j r y ­
ch le jszego  w y k o n a n ia  g łó w n eg o  za­
d an ia  partji — tj. w y w o ła n ia  rew o ­
lucji św ia tow ej.

N ależy  jeszcze  dodać, żc p ro w o ­
d y r z y  „ K o m in te rm i” u w a ż a ją  sy -  

■ rtua-cję o b ec n ą  po l i tyczną  w  Europie 
za  rzekom o  b a rd z o  sp rzy ja ją ca  po ­
w y ż s z e m u  celowi. Dogląd ten  z 
szcz eg ó ln ą  silą  u w y d a tn i !  się w  o- 
s ta  tri ich . .p ro g ra m o w y c h ' '  m ow ach  
T ro c k ie g o  i B uchar ina .  R ó w n ie ż  i 
s ta n  w e w n ę t r z n y  (p onow na  k ie ska  
g ło d o w a)  zm usza  k ie ro w n ik ó w  rzą -  i 
du sow ie ck ie g o  do rzucen ia  w  tłu ­
m y  g łodu jące  i b e z ro b o tn e  n o w y c h  
h o lo w y ch  h ase ł  g ło sz ą c y c h  z a r y s o ­
w u ją c e  się  rz e k o m e  w  najbliższe]

. już p rzysz łośc i  z w y c ię s tw o  rew o lu ­
cji św ia tow ej .

W s z y s t k i e  te w a ru n k i  i . .w y m o ­
gi ż y c ia ” d o p ro w a d z i ły  „Komin* 
te rn  1 do  pow zięc ia  u c h w a ły  o z a p o ­
c z ą tk o w a n iu  n o w e j  g w a ł to w n e j  o- 
f e n z y w y  p rz e c iw k o  „burżuazj i  św ia  
łow ci" .  U rz ę d o w o  tę  akc ję  o k re ś la ,  
no  ja k o  p r a c ę  n a d  „ ro z sz e rz e n ie m  
g ran ic  p a n o w a n ia  k o m u n is ty cz n eg o  
w  k raju  i n a  ca łyn i ś w ie c te ” .

Co się ty c z y  ś ro d k ó w ,  jakiem! 
akć.?i! ta w  ż y c ie  m a  b y ć  w r o w  a- 

LdjNiif sam em  p a ń s tw ie '1 S o w ie ­
tó w , to  u ch w a lo n o  p o d p o rz ą d k o w a ­
nie „K om internow i’* w szystk ich  
najp ow ażniejszych  instytucji rządu 
so w ie ck ieg o  —  do których kom pe­
tencji należa najdonioślejsze agendy

P o g ra n icz e  sow ..  ił* lipca.
Z M o sk w y  donow .ą: R ząd  so-

w j4  Jk i z a a k c e p to w a ł  o p r a c o w a n y  
w  L ondyn ie  p ro jek t  . n o w e g o  a n ­
gielsko - sow ie ck ie g o  uk ładu  h a n ­
dlow ego. P o s ta n o w io n o  upow aż-  
uić R akow sk iego  do nadp isan ia  u- 
k ła d u  w  imieniu rządu  sow ieck ie­
go. P odp isan ie  m a nas tąp ić  już w 
najb liższych  dniach.

N ow o z a w a r ty  uk ład  w podsta -

ty m c z a s o w e g o  układu, z a w a r te g o  
m iędzy  Atiglją a S ow ie tam i w roku 
T s» l .  \Ykkreslu!K'i jedynie  p u n k ty  
sp rzec iw ia jące  sic faktów \ o b ec n eg o  
m n e n ia  S o w ie tó w  dc iure. p rzez  
Anglię. R ów nież  znieti-jpo sc k w e s t i  
d ep o z y tó w  ro y-jskieh, k tó re  zn a jd o ­
w a ły  się w b ankach  angie lsk ich  jc- 

| sz ez c  z cz asó w  p rz e d rę w o lu  cyt"- 
nych .  ,

rządow e. —  M ianow icie .Pcliłbitt- j 
ro" (naczelna czerez w y czajka), w  h 
k tórego rękach ześrod k ow an o  całe  
kierow n ictw o  życia  p o lityczn ego  
w kraju oraz w y w ia d o w c zy  oddział 
(„R azw iedka") n a cze ln eg o  sztabu  
armii czerw onej (który prow adzi 
działalność „inform acyjna” na te­
renie w szystk ich  państw oh cjch ), 
w chodzą ob ecn ie pod śc is łe  kontro  
lę politycznej sekcji zarządu „Kom- 
internu“. Dalej postan°w  lOpO, by  
w szy stk ie  zarządzenia o p ow aż-  
niejszem  znaczeniu p olhyczncm  
rząd sow ieck i w yd aw ał dopiero po 
u zysk aniu  aprobaty i zatw óerdzen ó  
zi> strony w ydzia łu  p olitycznego III. 
M iędzynarodów ki,

P o n a d to  p r z y  „K om lu te rn ie” po­
w s ta je  ... trójka'1 (urząd z t rzech  o- 
sób) p rz e d s ta w ic ie la  . .c z ę rez u  y- 
cza ik i11, sz ta b u  arm.ii cze rw one j ,  
o r a z  „m iedzy i ja rodów  ki“ , k tó rs i  
fu n k c je  o b e jm o w ać  b ę d ą  k ie ro w a ­
nie . . in fo rm ac y jn ą” ro b o tą  a g e n tó w  
so w ie ck ic h  za g ran ic a  (cz y ta j :  s zp ie ­
gów ).  a g i ta c y jn ą  robo tą  „K om in ter-  
n u “ na polu m ię d z y n a ro d o w e m . 
. .w o jsk o w o  - d e s t ru k c y jn ą  ro b o tą 11 
( . . ro z ru sz i te tn a” ) sz tabu  arm ii cz e r ­
w o n e k  „ k o n t r a  rozw-łódka*’ robo tą  
z a g ra n ic z n y c h  w y d z ia łó w  „c ze re z -  
w y c z a jk i4' itd.,

P o w stan ie  tej nowej organizacji 
ozn acza  ca łk ow ite podporządkowa-

F fijn on  ,,6azefy Lwów.” z d 27. WIS. 1924 

B  JANUSZ.

Opieka nad zabylliaiRi 
w Polsce.

P olska jednym  z n a jc iek aw szych  eb- 
f żarów  arch eologicznych . D onioste pro­
blemy do rozw iązania. Trudności i prze­
sz k o d y  w działalności k on serw atorów .

Jakie są ich zadania?,

lii.

■ 1 L w ó w .  26. lipca.
T e ry to r iu m  Polski,  a zw ła sz cza  

le i po ł . -zachodn ia  część ,  s tanów  i je­
d e n  z n a jc ie k a w s z y c h  o b sz a ró w  
a rc h eo lo g ic zn y c h  E u ro p y  dzięki n a ­
w iązyw an iu  się tu  najelcmemtarnic j-  
s z y c h  ku l tu r  p ie rw o tn y c h ,  nu  k tó ­
ry c h  podłożju ro z w in ę ła  s ic  n a s t ę p ­
nie  h e l le ń s k o - rz y m s k a  ku ltu ra .  Nie 
k to  in n y  ty iko  p o lsc y  p r a e h i s to r y c y  
rozw iążą  —  a w zględn ie  już  n iem al 
u sk u te cz n i l i  t c  —  p ro b le m  pocho­
dzenia. S k rw ja n  i ich  k u l tu ry ,  z w ią ­
zk i  z P ó łn o c ą  i n a jda lszym  Z ac h o ­
dem . S e r c e  się  rad u je  n a  d o w ó d  tak  
o c z y w is ty , że  n ie g o d n ą  je s t  'bajka 
o  n aszej indolencji ,  że z a  n a s  w s z y ­
stk o  m u sz ą  z io b ić  inni! P o m y ś le ć ,  
ż e  ten  do n ie d a w n a  kopciuszek ,  t a  
n a sza  b ie d n a  p rae h is to r ja ,  co n ig d y  
tde m ogła w y jś ć  p o za  z a c z a r o w a n a

tró jk ę  p r a c o w n ik ó w ,  dziś s ta n o w i  j 
r ze te ln a  ch lubę  og ó ln e g o  n asze g o  j 
do robku  n a u k o w e g o  i n ie  dość  l e ­
go! Je sz c z e  po s ia d a  w a r to śc i ,  k tó ­
ry c h  jej n a w a t  p r a e h is to r y c y  fran­
cuscy ,  n ie m ie cc y  i c z e s c y  z a z d r o s z ­
czą! A t a k  jest w  r z e c z y  samej. 
P a ń s tw o w e j  opieki nie z a ż y w a ją  ni­
gdzie jeszcze d o ty c h c z a s  z a b y tk i  
■przedhistoryczne, chociaż tak  Q to 
za b ie g a ją  p r a e h is to r y c y  obcy!

G m ubna to w y ją tk o w o ś ć ,  ale też  
z ty tu łu  jej obow iązu je  coś P a ń ­
s tw o  w o b e c  jej s p r a w c ó w .  J a k  jed­
n a k  po m aco sz em u  t r a k tu je  .się p r a ­
w d z iw ie  sk ro m n e  ich p o trz e b y  i to, 
o cz y w iśc ie  n ieosobis te ,  bo  n ie  o to 
im chodzi! Siedmiu je s t  na  ca łą  P o l­
sk ę  k o n s e r w a t o r ó w  p rze d h is to ­
r y c z n y c h  —  z  kon iecznośc i  s p r a w u ­
ją oni sw e  o bow iązk i  n a  t e r y to ­
r iach  n ie raz  o wiele w iększych ,  niż 
p r z y s ło w io w e  k s ią s te w k a  n iem ie­
ck ie  (tip. kópserw  a lo r  lw o w sk i  na 
t r z y  w o je w ó d z tw a ) ,  a  czy  p r z y ­
p u śc im y  kto  niew ta jem iyczony ,  że 
nie p o s iad a ją  o n i  w o ln y c h  k a r t  k o ­
le jow ych  na s w e  o k rę g i?  I s to tą  za ­
sadn icza  p r ą c y  k o n s e rw a to ra ,  to 
w ie c z n e  o b ja z d y  i in te rw e n c je  w  o- 
k ręgu ,  najczęśc ie j  n ied o p u szc za jąc e  
zwłoiki. a lbow iem  chodzi z a z w y c z a j  
o  n a ty c h m ia s to w ą  Ingerencję  w  r a ­
zie o d k r y ć  lub zn a le z isk  pr^ypaulko-

nie rządu sow ieck iego  w  jego naj­
w ażn iejszych  funkcjach w ład zy , o- 
raz k ierow n ictw u  „III. m iędzynaro­
d ów k i”, tj. instytucji, sk ładające) 
sig n ie z sam ych  R osjan, lecz  z 
przedstaw icieli liczn) ch ob cych  na­
rod ow ości i krajów. T ra c a  w ięc  n- 
hecnie w sz e lk a  rac ję  w sz y s tk ie  do- 
t v  c 11 ci: a s o w e  u spr a w j ed 1 i w ie n i a r  /  ą- 
clu so w ie ck ie g o ,  żc p r z e w r o to w ą  
pracę  k o m u n is ty c z n ą  w  rozm aitych  
k ra jach  p row adz i „n iez a le żn y  od 
niego ..KnmimeriT*. rz e k o m o  nie 
m ający  nic w sp ó ln e g o  z oficjalnym 
rzą d em  sow ieckim . Id en tyczn ość  
tych  dw óch  „sam odzielnych 41 orga­
nizacji --- zresztą  p ow szech n ie  zna­
na —- zosta ła  obecn ie oficjalnie 
stw ierdzona przez rząd sow iecki. 
który w  ten sp osób  b ierze na sie- 
bie ca łkow ita  od p ow ied zia ln ość za 
działalność „Kommtprmi" na grun­
cie obcych  krajów.

•= ^  ^  *<ł— ■ ■ ■ ■ M .
K O N F E R E N C JA  P A Ń S T W

B A ŁTY CK IC H .
W arszaw a, Ib lipca (Tęl. G. L.) 

-P rzeg . W iecz .“ donosi z  ■Hel.sing- 
for-su jakoby konferencja niini«trótv 
sp.ra.w.iftągrśLipcziuyęh .pań stw ;-b ałty  i 
ckigh i,.P o lsk i, m ia ła ,.Mę rozpocząć' 
nic Ki. k c z  22. sierpnia. W  konfe­
rencji te. m a w ziąć udział p. Skrzyń  
ski. który następnie uda się stąd  
w prost do G enew y.

w y ch .  a ty m c z a s e m  k o n se rw  a to r  | 
■związane ma ręce ,  bo  nie s ta ć  go | 
n a  w-yłoże-nie k o s z to w  p o d ró ż y  ze 
sw ej  chudej k a l e ty  i n a  o c z ek iw a n ie  
z w ro tu  ich n ie ra z  Po m ies iącach  
ca łych .  Z d a w a ło b y  się. że  to takie 
p ro s te  w y p o s a ż y ć  ty c h  s iedm iu  In-4 
oz i w o w e  kat ty. a ty m c z a s e m ,  jak  
t ru d n e  w zg lę d n ie  n iem ożliw e to  do 
o s iągn ięc ia?  W ięce j  niż sz cz u p ły ch  
k re d y tó w ,  s ta n o w ią c y c h  do tac ję  u- 
rzęd-ów k o n s e rw a to rs k ic h ,  n ic  o- 
t r z j f im ją  k o n s e rw a  to r o w ie n a p r z ó d ,  
lecz d o p ie ro  po p rze d ło że n iu  r a ­
chunków . M o ż n a  te ż  sob ie  p r z e d ­
s taw ić .  jak w  takich  w a r u n k a c h  po­
dołać m o g ą  sw o im  obow iązkom .

At7 in n y c h  k r a ja c h  p r a e h i s t o r a  
stoi w t c c z  na s a m y c h  s u b w e n c ja c h  
p r y w a tn y c h  i sp o łe c z n y c h ,  w s z y s t ­
kie e k s p e d y c je  d o  Egiptu, G recj i ,  
Małe.i Azji-i w  sa m y c h  k ra ja c h  eu- 
mpejpiki^ii f in a n so w a n e  s ą  za Pie- 
uiadifc p r y w a tn e ,  a  j a k  u n a s  trudno  
liczj ć n a  pom oc po d o b n ą!  Nie cho­
dzi p rz y te m  o jak ieś  n ie s ły c h a n e  
sum y. G d y b y  siedmiu o w y c h  k o n ­
s e r w a t o r ó w  m iało  do sw ej  d y s p o ­
zycji ty tko  po inoo z ło ty c h  n a  ba­
dan ia .  a p r z y t t m  w o ln e  k a r ty  jaz­
dy, ja k b y  się .i.uż dziś  p r z e d s ta w ia ły  
w yn ik i  ich p r a c y !

W  z a k r e s  działania P a ń s t w o ­
w y c h  U rz ę d ó w  K o n s e rw a to r s k ic h

Proces hrokowski. ~
K ra k ó w ,  25. lipca. (Tęl. G. U.) W

43 dniu r o z p ta w y  p rzem aw ia  adw . 
dr. B róss ,  k tó ry  p ze d s ta w ia  s t ro n ę
p r a w n a  zbrodni l is topadow ej i p 'zv *  
U ępu je  do o b ro n y  sw oich  7 o s k a r ­
żonych , s tw ie rdza jąc ,  że są  oni fi­
guram i c e n tra ln e 1,ni. z j js c .  Apeluje 
do sędziów  p rz y s ię g ły c h  o w y ro k  
uw alnia jący.

O brońca  dr. R ingelslcin a k c e n ­
tuje. że s t ra jku  gene ra lnego  nie ttlc- 
żr.a u w aż ać  za ak t  aiitypausiwowęc. 
gd.j-ż miliony ludzi, zmu-.zonycii dt 
p row adzcu ia  walki k lasow ej n b y t  
uw a^a  p raw o  s tra jku  za s«  a  św ię ­
tość.

Po p rze rw ie  p rz e m a w ia  obr. 
dr. Heski. W b r e w  głosom  osk arży ­
cieli sk ło n n y  jest  u w ażać akcję ro- 
botn. „za  r a to w a n ie  p ań s tw a ,  k*ó 
rem u groził p o ż a r11. Z aznacza ,  że 
w-,źystkie za m a ch y  w P o lsce  k o ń ­
c z y ły  sic zw ycza jn ie  um orzeniem  
sp raw y .  Tu, pcpełn iono  zdaniem  je ­
go p rze -a d ę  w ocenie w y p a d k ó w  i 
rozdę to  sp ra w ę  do ro z m ia ró w  nie­
możliw ych. Kończy p rze m ó w ism e  
z w ro te m  pod ad re sem  s ę d z ió w  
p rz y s ię g ły c h :  .AV Sejmie polskim
przesz ło  190 posłów , n ieposz laków a 
nycli patr.ioiów, g ło so w a ło  p rzec iw  
"  ydan iu  posła S tań c zy k a ,  Jeżeli u 
vi olnicie o sk a rż o n y c h  będziecie w 
dobrem tow arzystw ie1'.

 «?---------
DEM O NSTRACJE W IĘŹNIÓW  FOLII I 

W  W A R SZA W IE.
W arszaw a, 25 lip-a (Tet. (T. L.) V' 

dtiiu 14 hm, w godzinach południpu ych  
w v iezieniu w arszaw sk iem  na ul. Dziel 
nej ieden t  w ięźn iów  pn litycznoch . na 
uw agę, uczynioną mu w  grzecznej for­
m ie Przez naczelnika w ięzien ia , zach o­
wa} się  grubiańsko. W obec tego  uLara- 
no g c  24-godz. aresztem  odosobn io­
nym . P ozostali w ięźn iow ie polityczni 
uim uiąc sie  za tpw arcyszem . w szczę li  
hałas, bijąc stoikam i do drzwi kaźnh Na 
skutek te g o  znajdnłące sie  w są c e d -  
nidi w ięzien iach kobiecą .h  przestęp­
czyn ie  polityczne za czę ły  dem onstra­
cję. b'.iąc stoikam i. Zgertitiie z p o lece ­
niem prokuratora. zarów no w iężn ió w  
m eżczyzn  iak i kob iety , um ieszczono za 
nicpokoie w celach pojedynczych . Mi­
mo to hałas nieu^tawal i w da w aro  
dalej okrzjiki. W  zw iązku z tein w ię-  
żnlolj ie polityczni ogtn.sili g fodów kę. 

 o ---------

| w  P o lsce ,  a z o so b n a  w c  L w o w ie ,
| w c h o d z ą  n as tęp u jące  z a d a m a :

I. O c h ro n a  i b a d a n ie  z a b y tk ó w ,  
w y d o b y w a n y c h  na ś w ia t ło  d z ie n n e  
p rze z  p rz y p a d e k  i p rz y  spo so b n o śc i  
p rac  z iem n y c h .  W  ta k ic h  w y p a d ­
kach  ob o v  ią zk t tm  k o n s e r w a t o r a  
jest d o w ia d y w a n ie  się w c z a s  o tem 
i in te r w e n io w a n ie  n a ty c h m ia s t  n a  
miejscu o d k ryc ia .  J a k o  n a c z e ln y  o-, 
k o  w iązek  k o n s e r w a t o r a  v \y m a g a ią  
in te r w e n c je  specfkfie.i zapobiegli­
w ości i uw agi,  p o n ie w a ż  chodz i o 
r a to w a n ie  z a b y tk ó w ,  n a r a ż o n y c h  
n a  zn iszczen ie  lub za trac en ie .  Z  n a - ( 
tu r y  r ze czy  w y n ik a ,  że p rą c  takich 
nie m o ż n a  p rzew id z ieć ,  a lb o w iem  
w y ła n ia  ic z a w s z e  p r z y p a d e k  — 
rz e c z ą  je d n ak  k o n s e rw a to ra  .jest 
t a k  zo rg a n iz o w a ć  s p r a w n o ś ć  a p a ­
ra tu  u rz ę d o w e g o ,  b y  uw ag i jego ni® 
u s z ły  najm nicyz.e  o d k ry c ia  i z n a le ­
ziska  p rz y p a d k o w e .

II. O b ja z d y  posz cz eg ó ln y c h  po­
w ia tó w .  w  k tó r y c h  zna jdu ją  się 
l iczniejsze z a b y tk i ,  n ie z n a n e  jesz- 
cz c  w  nauce.

ITT. Badania w yk op alisk ow e dis  
p e w n y c h ,  ściśle o k re ś lo n y c h  c e ló w  
n a u k o w y c h .  O ty c h  nie rr.ogą na- 
razie  m y ś le ć  k o n s e r w a t o r o w ie  * 
p o w o d u  c a łk o w ite g o  b r a k u  fundu­
s z ó w  n a  t e n  ce l .
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.!■ Z RADY M INISTRÓ W .
W a r s z a w a .  25. Iipca. (Te!. G. L.) 

W  dniu  25. fom. o d b y ta  się R ada  Mi­
n is t rów , k tó ra  pow zię ta  n as tęp u jące  
u c h w a ły :

U tw o rz e n ie  studjum teologii 
'P raw os ław nej  na u n iw e r s y te c ie  
W arszaw sk im ; ra ty f ik a c ja  u k ładu  
M s k o - n ie m ie c k ie g o  w  s p r a w a c h  
^P iekuóczych ,  podp isanego  w  W a r ­
szaw ie  5. m a rc a  b r . ;  r a ty f ik a c ja  u- 
k ładu po lsko-n iem ieck iego  o ob ro ­
ż e  p r a w n y m ,  pod p isa n eg o  w  W a r ­
szaw ie  5. m a rc a  b r .;  ra ty f ikac ja  li­
n iow y kole jow ej z R os ja ;  zm iana  
Uchwaty R a d y  M in is t ró w  z dnia 4. 
cz e rw ca  br. w  sp ra w ie  dodatku  
n a u k o w e g o  dla iu n k c io n a r iu sz y  pań 
s tw o w e g o  In s ty tu tu  geologicznego ; 
iT zyznan ie  u rzędn ikom  i oficerom 
dodatku  na  m ie sz k an ie ;  u s ta n o w ie ­
nie komisji dla zw a lc z a n ia  n ie lega l­
nego obro tu  to w a r o w e g o  z zagrani" 
CH oraz  w y w o z u  w a lu ty  polskiej;

. usta lenie m nożne! d l |  ob liczen ia  ti-
Posażcnia l ipcow ego  na o b sz a rze  
' vo 'n«go m ia s ta  G d a ń sk a  n a  9.68 
gu ldenów  gd .:  podjęcie akcji do­
j n e j  pom ocy  dla be .zrobotnych na  
^ s a d z i e  u c h w a ły  R a d y  M in is trów  
7- dnia 17. bm. dla Lodzi, okręgu  
łódzkiego. Z aw ierc ia .  Zagl. d ą b r o ­
w sk iego  i stoi. m. W a r s z a w y .

Eron iha te iegrafiszna.
P a r l a m e n t  n iemiecki na  w c z o r a j  
pos iedzen iu  pr/ .y ją j  p r r j e k l  usUi- 

o ra ty f ikac j i  p o lsk o -n iem ieck ieg o  
1 u k ład a  o obron ie  p ra w n e j .  U k ład  ten na- 

i^ie ró w n e  p r a w a  o b y w a te lo m  obu 
Państw pod  w zg lęd em  o c h r o n y  p r a w n e j  
osób i mienia. P o n a d to  p a r la m e n t  r a t y ­
fikował u k ład  po lsko-n iem ieck i  w s p r a ­
wach op iek u ń czy ch .  U k ła d y  te w e jd ą  w 
życic  w 2 n i icsiąae  po w y m ian ie  d o k u ­
m en tów  ra ty f ik ac y jn y ch .

— Izba  gmin o d r* u c i ta  w n io sek  p a r ­
tii k o n s e r w a ty w n e j  z m ie rz a ją cy  do o d -

• rz u c e n ia  billu o b u d o w ie  m ieszkań  ro -  
hofliicz.rdi" 226 .glosami p rz e c iw  131. 
■Następnie ' bill zo s ta i  p r z y j ę ty  w t r ze -  
ciem czy tan iu .

— W e d łu g  . ,Eveiiing S t ł n d a r “ M ac 
Donald p rz ed  o d ro c ze n ie m  p a r la m e n tu  
H oży  w izbie  gmin d e k la rac ję  d o ty c z ą -  
c 3 Lonfereii.cji an g ie lsk o - ro sy jsk ie j .

— M orin te l  p r z e d ło ż y !  k ró low i  
S Z a^d zk ien m  lis tę  no w e t u  gab ine tu .

— N o w y  g ab in e t  u k o n s ty tu o w a ł  się. 
^elfculis o b ją ł  p re z y d e n tu r ę ,  B u s s o w  
' 'P raw y  z a g ra n ic z n e  a K a tek a k is  s p r a w y  
^'Ojskowe. N o w y  gabńief ,  k t ó r y  spo tka !

z ż y cz l iw e m  p rz y ję c ie m  w g re ck ich  
'° I a c h  p o l i ty c zn y c h  p r z e d s t a w i  się ?S 
blu. Z g ro m a d z e n iu  n a ro d o w e m u .
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Śmiertelna jazda,
P rz e ło ż y ł K. R.

. ■ (Tzym aj-no  m ocn ie j  k ie row nicę ,  
ffeyre. W y w ró c i sz  —■ to  jeszcze  

h iedy, ale p o c ia g n ą łb y ć  za sobą  
lr U -s lcua .. .  1 zg a ś  la tarkę. ..  ś w ia t ło  

razi... Tak...  do b rze ' . . .  G a s to n  ~  
■Uczesz b y ć  spoko jny!  Tak jak  te ra z  

rob im y 40 k i lo m e tró w  n a  godzi- 
bv. Do na jb liższego  punk tu  k o n tro l ­

k o  w y p rz e d z im y  go o jakie 5 mi- 
,nu t . . .

K tóra godzina, G ra n g e ?
P ó łn o c  minela.. .

. r \ J )a -eko  zos taw il iśm y  go wtyle?
r~  Uepiej n i e j r t ó w  nic... t r z y m a j  

ta %  Zanii,' n 'c te .  C z v  daleko  py- 
? . . . .  S am  dob rze  nie wiem... mo- 
jaki k ilom etr,  nic^ więcej.. .

- H *  blaguj! — M ó w isz  tak u- 
_ chcesz  mię n a s t ra s z y ć ,  jak

dai«jS°  chfoi>ca-  Gadaj praw dę —  
aa leK0 z o s ta ł ?

N o w a  zb ro d n ia  b o E ^ z ^ i c i i o .
5 O SÓ B SKAZANYCH NA ŚMIERĆ PRZED STRACENIEM  W Y ST A ­
W IONO NA TO RTURY. —  SKAZAŃCY ZOSTALI ŻYW CEM PO ­

GRZEBANI.

W arszaw a . 25. Iipca. (Tel.  G. L.) 
P ra sa  donosi z M ińska o s z cz eg ó ­
łach nowej zbrodni w ład z b olszew i­
ckich w  Mińsku, popełnionej na ska­
zanych na śm ierć za rzekom e szp ie­
go stw o  na rzecz Polsk i. 5 osób s k a ­
zanych  na śm ierć  zanim  w y p ra w io ­
no na m iejsce stracenia w ystaw ion o

na okropne tortury fizyczn e i m o­
ralne. S tra ce n ie  sam o od byw ało  się 
w  ten sposób , że c iężko ranni ska­
z a ń cy  zostali pogrzebani ży w cem . 
P r a s a  w ż y w a  rząd do protestu  
p rzed  ca ły m  św ia tem  cy w ilizo w a ­
nym .

Z obrad Senatu,
U ST AW A  O UREGULOW ANIU STOSUNKÓ W  CELNYCH. —  W Y ­
WÓZ PO W IN IEN  BYC W O LNY. — R7ĄD PRZYW IĄZUJE W IEL­
KIE ZNACZENIE DO PR A W A  USTALANIA CEL W Y W O ZO W YC H  
U ST A W A  O PEŁNO M OCNICTW ACH. - -  OŚW IADCZENIE MIN. MI­

KLASZEW SKIEGO.

W a r s z a w a ,  25. Iipca. (Tek G. L.) 
Sen. Ł ubieńsk i r e fe ro w a ł  s p r a w ę  
k o n w en c j i  s a n i ta rn e j  m iędzy  P o l­
ską a Ł o tw ą ,  o raz  uzupe łn ien ie  a r ­
tykułu 20 k o n w e n c j i  hand low e j mię­
d zy  P o lsk ą  a F ra n c ją .

Sen . J. N ow ak  re fe ru jąc  u s ta w ę  
o ra ty f ikac ji  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  
m iędzy  P o lsk ą  a D anią , tudz ież  P o l­
s k ą  a Is iandją  podkreśli ł .  ;że P o lsc e  
m usi b a rd z o  za le że ć  na  tern, ab y  
s ta ła  się m o c a r s tw e m  btałtyckiem i 
d la teg o  w a ż n e m  test d la  niej z a ­
dz ie rzgn iec ie  w ę z ł ó w  z  p a ń s tw a m i  
ba l tyck iem i .

W szystk ie  u sta w y  o ratyfikacji 
pow yższych  4 um ów  przyjęto bez 
zmian.

S en . B ojan ow sk i (Z. L. N.) refe­
row ał u staw ę o  uregulow aniu s to ­
su nk ów  celnych .

Sen. Buzek z a u w a ż a ,  że w y w ó z  
Pow inien  b yć w o ln y  i n ie pow inno  
oyć  żadnych ce ł w y w o z o w y c h  
zw ła sz c z a  na produkty rolne. W  
zw ią zk u  z te m  zg ło szo n o  sz e re g  po­
p raw ek .

W ice m in is te r  Klarner w y jaśn ia ,  
że  ty m c z a s o w a  l is ta  w a  ce lna  nic- 
.iest d o s ta te czn ie  o p a r ta  n a  k o n s ty ­
tucji. R z ąd  poy  inien mieć na czas  
p rze jśc io w y  p e w n e  u p ra w n ie n ia .  
D o praw a ustalania ce ł w y w o z o ­
w ych  Rząd przyw iązuje w ielk ie  
zn aczen ie i zrzec  się  go nie m oże.

S e n .  SredniawskS z a u w a ż a ,  że 
dziś dzięki z a k a z o m  w y w o z u  pro-

—  N ap raw d ę  n ie  w iem  dokładnie  
— w  k a ż d y m  razie n ie zb y t  daleko...  
T rze b a  się spieszyć.. .  J e d z ię s z  już 
przesz ło  sześć  godzin... to  by ł  n a j ­
lepszy  m o m e n t ,  by  go w yprzedz ić . . .  
G d y b y śc ie  t e r a z  je sz c z e  jechali r a ­
ze m  —  n a p e w n o  o n b y  p rzy sz ed ł  
p ie rw s z y  do m ety .. .  silniejszy jest — 
w ięce j  w y t r z y m a ły .  Oj ok Lefćwrep 
rn sza jno  się prędzej! .. .  P a n  t r e n e r  
coś  szw ankuje!. . .  Już  n ied ługo  cię 
zluzują G łz i e ś  m oda icko  już musi 
cz ekać  na  nas  ó w  P ru sa k ,  W e is n 01". 
Z ab ie rze  G as to n a  — a ty  L efevre  
będziesz  w olny .

—  C óż za  głupi pom ysł ,  ż e b y  an­
g a ż o w a ć  tego Weis,nera!

—  Nie m a o czem  już d y sk u to w a ć ,  
L e fe s re .  D o s y ć  sic n a g a d a łe m ,  do ­
syć  p e r s w a d o w a łe m  p ap u  Grimm 
d y re k to ro w i  , .Exćfilsiora“ ... P r z e ­
cież m o ż n a  by ło  zna leźć  innego  na­
szego  cz ło w ie k a ;  Nic n ie  pomogło! 
P o w ia d a  mi, że W e is n e r  jest z n a k o ­
micie w y t r e u o w a n y ,  że  m oże bez 
w y s i łk u  z rob ić  jakie pięćdziesią t ki­
lo m e tró w .  a s y s tu ją c  zawodnikom...  
P r a w d a ,  p rz y z n a ję  —■ ale  zna leźliby  
się i inni... Masz, taki Thićbault, ar

d u k tó w  ro ln iczych , m a m y  n a j ta ń s z e  
w św iec ie  zboże ,  a n a jd ro ż sz e  p ro ­
d u k ty  p r z em y  s 1 o w  e .

S en . B o jan o w sk i  jako  s p r a w o ­
z d a w c a  polemizuje z W ice m in i­
s t r e m  Kia,merem.

W  g lo so w a n iu  w n io s e k  komisji 
o sk re ś le n ie  ipunktu a) w  a r ty k u le  
7. od rzucono ,  a n a to m ia s t  p rzy ję to  
p o p ra w k ę  sen. Buzka, a b y  zak az  
w y w o z u  o b e im o w al cukier  i p r o ­
d u k ty  n iero ln icze .

R ó w n ie ż  p rz y ję to  ■wniosek seft. 
B uzka i Z ubow icza, w  m y ś l  k tó rego  
R ządow i niew oino ustanaw iać zaka­
zu p rzew ozu , w olno jednak rządo­
w i ustalać zakaz przew ozu, o ile b ez  
p ie c z e ń s tw o  publiczne i w z g lę d y  
sanitarne tego  w y m a g a ją .  T a k ż e  
z m ia n y  w p ro w a d z o n e  p rz e z  komi-
vie p rzy ję to  b ez  sp rzec iw u  i z ty m i 
p o p ra w k a m i  u chw a lono  ca łą  u- 
s taw ę.

P o  re ferac ie  sen. S m ólsk iego , 
p rz y ję to  z p o p ra w k a m i p ro je k t  u- 
s t a w y  o dalsuym  w s t r z y m a n iu  e k s ­
misji d z ie rż a w c ó w  na k re sa c h  
w schodnich.

S en .  S zarsk i  p rz e d ło ż y ł  u s taw ę  o 
pob ie ran iu  od zaległości p o d a tk ó w  
b ezpośredn ich .  o ra z  n a leż y to śc i  
s tem p low ych  k a r  za zw łokę .

U s ta w ę  p rz y ję to  w ra z  z p o p r a w ­
ką. a b y  m iesiąc  z a c z ę ty  liczyć za 
pól m ic s a c a .

P rz y fe to  bJM zinian. po re fe rac ie

m atur , nie z a w o d o w y  t r e n e r  — z ro ­
b iłby  to sam o za akie 59 franków...  
a je s tem  p e w n y ,  że. W e is n e r  w eźm ie  
najm niej 150..

— N a z y w a s z  go P ru sa k iem .  C zy  
o n  n a p r a w d ę  P r u s a k ?

— C z y  ia w ie m  - -  m oże  Saksoń- 
czyk , czy  P a w a r c z y k  . To. z r e sz tą  
n a  je d n o  w ychodzi.

— S łuchaj G ra n g e !
—  A co?
— W c is u m  zluzuje L e fe v rc ‘a p ra -  

Alc ty  mię je szcze  nie o-\vu

—  Nie. nie. jadę ra z e m  z tobą. Na 
punkcie  k o n tro ln y m  r o z s ta n ie m ?  się, 
ja s iadam  do pociągu —  c z e k a m  n a  
c iebie w  M ehm  ju tro  ra n o  i r a z e m  
p r z y j d z i e m y  do P a r y ż a .  M uszę s ta ­
n o w cz o  ju tro  popo łudn iu  raz em  z 
to b ą  w je c h a ć  do w elodrom u!. . .  To 
ci będzie uciecha!...  i p o m y ś l .. pobi­
jesz Chatćla. ..  tego  s ła w n e g o ,  n ie ­
z w y c ię ż o n e g o  Chatela! .. .  A pojutrze 
o lb rzym ie  p la k a ty ;

„ P ie rw s z y  Ga s to r  P o i tcy in  na ro* 
we rap ,,ExceIsior!‘'

— T a m c i  się po w śc iek a ją  chyba  
ze  złościł P o m y ś l  ty lko :  s ł a w n y

sen. K usznicy u s ta w ę  o  zniesieniu
rozpo-ządzem ia M in is tra  b . dzieinR1 
cy  pruskiej o  zm ianie  o rd y n ac j i  
miejskiej d la 6 w schodnich p ro w in ­
cji b. monaTchji pruskiej i o p rze p ro  
w a d z e n iu  w y b o ró w  k o m u n a ln y c h  w  
b, d zie ln icy  pruskie).

Z kolei sen. K arn icka  p rz e d s ta w i­
ła  u s ta w ę  o ś ro d k ac h  p r a w n y c h  
p rzec iw  o rzeczen iu  p a ń s tw o w y c h  
w ła d z  szkolnych . U s ta w ę  p rzyfe to  
w ra z  z kilku p o p raw kam i.

S en . P o p o w sk i  om aw ia ł  u s ta w ę  o 
pobo rze  przez  S k a rb  akcji em isy j­
nych .

U s ta w ę  p rzy ję to  z je d n ą  ty lko  po 
p ra w k ą ,  d o ty c z ą c ą  z m ia n y  te rm in u  
1. Iipca n a  1. sierpnia.

N astępnie  S en a t  p rzy s tą p i ł  do g ło  
sow an ia  nad  u s ta w ą  o p e łn o m o c ­
n ic tw ach .  P rz y ję to  zm ian ę  z a p ro ­
p o n o w a n ą  p rzez  komisje sen ac k ą ,  a  
więic punk t d o ty c z ą c y  og ran ic ze n ia  
ś w ią t  i pun k t  d o ty c z ą c y  us ta len ia  
I .raw  w ła s n o śc i  dób r  żyw ieckich  i 
W ło szk o w lc .  P rz y ję to  rów n ież  kil­
ka rezolucji .

Na tem p r z e rw a n o  o b ra d y  p rzed­
południow e.

P o  p r z e r w ie  p rz y s tą p io n o  do d y ­
skusji o t rze ch  ■ u s ta w a c h  języko­
w y ch .

Sen. J. N o w ak  re fe ru jąc  u s ta w ę  
szkolna  za zn a cz y ł ,  że t r z y  te  u s ta ­
w y  są  w a ż n y m  krokiem  ku  u reg u lo  
w,aniu w sp ó łż y c ia  n a ro d o w e g o  w  
P a ń s tw ie  Po lsk iem .

S e n  K aszn ica  re fe ro w a ł  u s ta w ę  
o je ży k u  w ła d z  ad m in is t racy jnych .

Sen . D ohruck i re fe ru je  u s ta w ę  o 
języku  u rz ę d o w y m  w  sadów,lic tw ic,  
u rz ę d a c h  p ro k u ra to rsk ich  i l ie ta r ja -  
tach.

P ie r w s z y  w  dyskusji  za b ra ł  g łos 
sen. C z e rk a w sk i  (KI. ukr.). M ów ca  
zajm uje s ta n o w isk o  op o zy c y jn e  w o ­
b e c  u s ta w y ,  p o cz em  wno.u rezo lu­
c je  o p rze jśc ie  n ad  n iem i do p o rz ą d  
'ku dziennego.

W  dyskusji  z a b ra ł  g los Min s f e r  
W . R. i O. P. M iklaszewski,  k tó ry  
o św ia d c z y ł  m ię d zy  innc.ni.  że tw ie r  
dzenra ,  ja k o b y  R z ad  Polsk i  w y s tą ­
pi! z te m  i u s ta w a m i  r  od p res ją  z a ­
g ran icy ,  dest n ie zg o d n e  z p raw d ą  
l i s to w a  jes :  w y n ik ie m  i ru e rzy w n e j  
p r a c y  i w ynik i jej n ie b y ły  p rz y n iu ,  
so w e  lecz  polska rac ja  stanu .

Sen . K b rn e r  (KI. żyd.)  podfnzy-

szampion.. .  ich n ie z w y c ięż o n y  C ha-  
tcl p rze p ad ł ' . . .  Hej. l.e,fe\ rę.  nie 
gnaj  tak  na  z łam a n ie  karku!.. .  S p :c- 
szy  ci się do d o m u T . .  Zwolnij nieco!

— A — jest P ru s a k !  C zy  to  ty, 
W e is n e r?

—  Ja. C z e k a m  — o mało. a byli­
byście mię minęli. W ysunę l iśc ie  sic 
trochę  n a p r z ó d '

— I jak jeszcze!  Chato! p rz e p a d ł
kre te sem !, . .  No. W e is n e r ,  je d z ie m y

dalej, ty  p ro w a d ź .
— Fj nic- Gragć!.. .  W ole  ż e b y  

Weisiner je ch a ł  obok umie , W ia t r  
wieje z boku...  Z re -z ta  noc ta k a  
cieniu '1... m óg łbym  ła tw o  najechać 
na  jego koło.

—• D obrze ,  niech i tak  h e d z ;c! Z a­
tem  W e is n e r  iedż tu. z boku...  A ty
L efevre ,  w ra ca j domu. s ta rv .
K tó ręd y  idzie sic do stac,;i, W e i s ­
n e r ?

— P ierw sza  ś c i e żka  do l e w e j  rę­
ce- D o stacji n ieca łe dw'ą kilo­
m etry,

(0 .  d. n.)
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Wczorajszy dzień polityczny w Warszawie.
Nsm inscj p. Skrsyńskieso nastąpi w poniedział k.

(T elefonem  od naszego koresp on d en ta )

mu je w n io sek , a en. Cżerknwskiego 
O przejście do pp.rządku d ż w a w e g o  
D‘* t  (yini ustawami.

( Zabrał głgs sen Lim anow ski 
(PPS.) i w  imieniu swego klubu o- 

' świadczą, żc solidaryzuje się w  zu­
pełności ze  stainowi-Wom zajętem 

< p rzez  P P S .  przy dyskusa ra d  o- 
j mawianiem  us taw y w;-, Sejmie. Sen. 

Limanowski w  dłuższym wywodzie  
om aw ia  zagadnienia mnie szóści na 
rodow ych z punktu widzenia pol­
skiej r"cji stanu.

Na te m  posiedzenie  p rze rw an e .
Następ ie posiedzenie odbędzie się 

■jutro e goefz. 16 rano.
Na pnrz.aa...i d z ien n y m  'dokończę 

n ie dyskusji nad u staw aim  język o­
w ym i, ustaw a c m ononalu slśnytu- 
so w y m  i dokoń:ze.:ie dyskusji n ad  
budżetem ,

 o----------
'OMISJA G R A N iC Z N A  POLSKO-

CZESKA.
K raków, 23  lipca. (T eł. G. L.) 

IV dniu 17. i 18. b. m . o d b y w a ły  
s ię  w  N ow ym  Sączu  cb rad y k o ­
m isji gran icznej p o ls k o -c z e c h o s ło ­
wackiej. W  ob rad ach  u sta lo n o  tok  
prac d elim itacyjn ych  na p o z o s ta ­
łych  od cin kach  g ra n icy  p o lsk o -  
c z ec h o s ło w a ck ie j , t. j. w zd  u t Kar. 
pat w sch o d n ic h  aż d o  Rumunji. 
W o b ec  faktu, że  konferencja am ­
b a sa d o ró w  do tej pory n ie  p o ­
w z ię ła  d ecyzji w  sp ra w ie  granicy  
sp isk iej, d ecyzji, która ma w ejść  
jako in tegra ln a  c z ę ść  t. z w . p ro to ­
k o łu  ja w o rzy ń sk ieg o , obaj k o m isa ­
rze gran iczn i p o sta n o w ili zw r ó c ić  
się  do sw o ic h  R ząd ów  z p ro p o zy ­
cją n a ty c h m ia sto w eg o  w p r o w a d z e ­
n ia  tych  u stę p ó w  p rotok o iu  ja w o ­
rzyń sk iego , które w p ro w a d za ją  
szereg  u łatw ień  w  rnchu turystycz­
nym  w z d łu ż  gran icy  tatrzańskiej. 
W  tym  ce lu  zo sta n ie  zw o ła n ą  do 
p o lsk ie g o  C ieszy n a  w  dniu 28  bin. 
k on feren cja , w  której w ezm ą udział 
o p ró cz  óbu k om isarzy  gran iczn ych , 
fmSćłlslclUticiele M in is terstw a  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  i sta ro stw  p o g ra ­
n iczn ych  obu p a ń stw  oraz p rzed ­
s ta w ic ie le  M in isterstw a  dla S ło ­
w acji i w o je w ó d z tw a  k rak ow sk iego .

  —O . - . - a
SP O R T

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE W PARYŻU.
HIPPIKA.

W czw a rtek  o d b y ty  się J iu g ie  z a w o ­
dy o  m istrzo stw o  plim pńskte k.ónia 
w o jsk o w eg o  w  biegu de tond na dy- 
Łtamsm 36 k ilom etrów . Na za w o d y  to 
sk tajŁ j się  s tecp le -ch a se  JPkiUomemo-: 
w y  na h-ppodrotnie, gdzie u staw iono
12 przffizkód. N astępnie sk ład a ły  się  o- 
nc z cross-cou n try  (b ieg  na przełaj) z 
28 przeszkodam i w tcreiPc lesistym  i 
po bardzo ciężk ich drogach. Odjazd ze  
startu nastąpi! o godz. ó rano. W  za­
w adach w z ię ło  udział 46 zaw odników , 
w  czem  rc strony  Polski: pik. Rónnncl 
na koniu K rechow iak, kipt. Suski na Kat 
ty  Lady. por. S zcsland  na Helli i mjr. 
K om orow ski na A marne. P  >laev stanęli 
wobec n ad zw yczaj trudnej konkurencji, 
ze w zględu na to. że  zaw odn icy  innych  
państw  posiadali konie rasów e o  b?r- 
dzo  w y so k iej k lasie, w szy stk ie  praw ie  
pur sang. Pom im o jednak n iż sz a  Klasy 
co do pochodzenia koni p ilsk ich , ko­
nie te pokonały  pod poiskłm i ioKdżea; 
mi w szelk ie  przeszk ody w prost nad­
zw y cza jn ie  i p r z eb y ły  3 o celu w zna­
kom itej form ie. Komisja przyznała , żc 
ty lko drużyna polska w., pełniła  w ca ­
łośc i trudne zadanie. podczas gdy  
w szy s tk ie  r>ozostaIe drużyny państw  br- 
Hych. b iorących  udział w  konkursie. 
p rzy b y f\ w złej kondycji, dw a konie  
francuskie okulały, por. L cew enhaupt 
łS z w e c ia l spadł pa podw ójnych prze­
szkodach . a koń iego ma żebra poła­
m ane. Braki sw y ch  kopi. co  sic tv c zy  
pochodzenia i krw i zastąpili jeźdźcy  
polscy rtteSlychina. w prost braw ura

W arszaw a, 26. lipca.
Minio b a rdzo  s ilnego  p o i r y to w a ­

nia n a ro d o w e j  dem okracji ,  k tó ra  w  
sw oim  organ ie  w a r s z a w s k im  s tw ie r ­
dza, że p. S k rz y ń s k i  rzekom o  nie 
posiada  ż a d n y c h  kwalifikacji  na  Mi­
n is t ra  s p r a w  z a s ra n ie /m y c h  prócz  
życz l iw ośc i  le w ic y  — fak tem  jest,  
ż e  p rzesilen ie w M. S. Z. u\i ażttć 
m ożna już w  tej chw ili za z lik w ido- 
w ane. P .  P re m ie r  p rz y ją ł  w czo ra j  
u siebie n a  d łuższem  posłuchan iu  
In. S k rz y ń sk ie g o ,  z k tó r y m  om ów ił 

» w y 'cze rpu jaco s p ra w ę  z a m ia n o w a ­
n ia  go M in is trem  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y ch  i u z y s k a ł  iego zgodę. D ziś u- 
daje się p. P rem ier do Spafy ,  aby  
p rzedstaw ić P. P rezy d en to w i nom i­
nację p. S k rzyń sk iego  do zaakcep­
tow an ia , p o n iew a ż zaś w ed le  da­
nych , k W e  k orespondent W asz  o- 
trzym ał z e  sfer m iarodajnych, p. 
P rezyd en t do nom inacji tej odnosi 
się najzupe łn ie j  przychy lnie nie n- 
lega kw estji. że  zostan ie  ona pod­
pisana i w  pon'ćdz?alek Oficjalnie 
og łoszon a .

P .  S k rz y ń sk i  z a t r z y m a  [stano­
w isko  d e le g a ta  Rzplte/j p rz y  Lidze 
N a ro d ó w .

D o d ać  n a leż y ,  że  s fe ry  n a ro d o ­
w o  -d em o k ra ty cz n e  k a m p a n ię  p raso ­
w a ,  k tó r a  p o d ję ły  p rz e c iw  p o w o ła ­
niu p. S k rz y ń s k ie g o  na  Min. s p r a w  
z a g r a ń ,  budu ją  iprzedc-wszystkiem  
na te j  p la tform ie,  że nom inac ja  ta  
m a  b y ć  ja k o b y  „ p a r  ex c c l ien e e1’ po­
l i ty c z n a  i żc  m a  b y ć  ona rzekom o  
w y k ła d n ik ie m  p r z e s u w a n ia  się  ga­
binetu  p. G ra b sk ie g o  n a  lew o .  O tóż  
stw ierd zić n a leży , że  jest to in sy ­
nuacja, której b ezsen s jest aż nadto  
w id oczn y  dla każdego, k tóry  zrta hi­
storię o sta tn iego  przesilen ia M. S. 
Z. Faktem  jest m ianow icie , ż e  P. 
Prem ier czy n ił usnne starania ce ­
lem p ozysk ania  szeregu  innych  o so ­
b istości, a kandydatura p. S krzyń -

M arszaw a, 26. lipca.
K orespondent W a sz  dpw lądu je  

się, że w  dnju w czora jszym  ruch 
strajkow y na Pom orzu n ieco  się  
ro zszerzy ł, m ianow icie óbiał resztę  
powiatu Starogardzkiego, a ponadto  
część  powiatu L ipskiego. W ła d z o m  
udało się stw ierdzić, że  m a on Cha­
rakter ponad- w szelk ą  W ątpliw ość 
p rzew rotow y, charakter zaś ek o n o ­
m iczny u ży w a n y  jest jed yn ie  jako  
pokryw ka, C h arak terystyczn e i # t  
stanow isk o zw iązk ów  za w o d o w y ch , 
które ośw iadczają, że  zu pełn ie nie 
biorą od pow iedzialn ości za ruch 
strajkow y i form y iak;e  on przy­
bierze W ład ze p ostan ow iły  w y stą ­
pić p rzeciw k o  p odżegaczom  bardzo  
en erg iczn ie  a prokuratura sądu okr.

płk. Rórnmćl, kot. Su:,kf i mir. Komo­
row ski ca łe  k ilom etry przebyw ali p ie­
szo . prow ad ząc konie za u /A t .  P o ru cz­
nik SzosU nd , k tórego  koń zgubił i r r.y 
podkow y, potrafił w iiiv,ec;ig ii 20 m i­
nut podknć konia, a naślępńjfe odrobić

sk iego  dopiero po nieudantu się  ro­
kow ań  od nośn ych  zo  tała w y su n ię ­
ta i zaak cep tow an a  w łaśn ie  jedynie 
ze w zg lędu  na t° , że  P. S krzyń ski 
p rzedstaw ia w yb itn e kwalifikacje 
fach ow e. —  Tern sam em  na­
da w a n ie  nom inacj i  c h a r a k te ru  
poźitycznego jest czem ś. c o  stoi 
w zupe łne j  sp rz e c z n o śc i  z fak­
tami na j rea ln ie jszym i w  św iecie . 
Również dz iwne  jest tw ie rdzen ie  
p r as y  na ro do w y - dem o k ra ty cz n e j ,  
że p o w o ła n ie  p. S k rzyń sk iego  
na s t anowisko  Mini st ra  s p r a w  zagr.  
ut rudnia konsol idację  opinji po l­
skiej i ie-st f aktem s t a j ą cy m  na  „ p r z e ­
szkodzie pożądane j  ewolucji s to su n ­
k ó w  pjl i t .  w P o lsc e 1’. 'Ze stan ow i­
sk a  logiki i w s p o m n ia n y c h  już fak­
t ó w  rea lnych ,  k tó re  poprzedziły  
i f iw o ła n ić  P. S k rz y ń sk ie g o ,  w z g lę ­
dnie t -ow arzyszy ły  m u. jest to  istn y  
rebus m y ślo w y . Chyflja, że  się  
p rzy jm ie  ja k o  p u n k t  w yjśc ia  m nie­
m anie ,  iż w sz y s tk o ,  co nieznajdttje 
z a a k c e p to w a n ia  n. d. —  utrudnia  
konso l idac ję  opinii  polskiej i twze- 
s z k a d z a  ew oluc ji  s to s u n k ó w  polity­
czny d i  w  n a s z e m  P ań stw ie .

P. Z am oyski w y je c h a ł  w c z o ra j  
w sp r a w a c h  rodz innych  na. k ilka dni 
do  swojej pos iad łośc i  K icm eusow a. 
P r z e d  w y ja z d e m  b y t  u P rc iń j j ł ra  i 
o św ia d cz y ł ,  żc  w r a c a  31, a ż e b y  o d ­
d a ć  u rzę d o w a n ie ,  o ile niż do tego  
czasu  s p r a w a  n a s tę p s tw a  po nim 
będzie za ła tw iona .  P rz e z  czas  iego 
n ie o b ec n o śc i  z a s t ę p o w a ć  go  w  a gen  
dach  będzie nieoficjalnie p. ReDoni.

W c z o r a j  w ie c z ó r  v ia  P e r  lin do 
P a r y ż a  w y je c h a ł  p. pose ł  Thugu tt .  
N a ' d w o rc u  ż e g n a ło  go liczne ęrouę  
p rzy ja c ió ł  ośob i s tycn  i po l i tycz­
nych . P. T h u g u t t  o św ia d c z y ł  n a w y -  
jczdnem . że udoje się na  k u rac ję  do 
M onte  Catino, nas tępn ie  zaś  po o d ­
byciu  leczen ia  w y icdz ie  do G en e w y .

w S tarogard zie w y d a ła  p olecen ie  
p rzeprow adzenia a resz to w a ń  w  k o­
łach k om u n istyć in ycb . Organizują­
cych  istrajk.

P o ło żen ie  na G órnym  Śląsku w 
dniu w czorajszym  nie d ozn ało  
zm ia n y .  P o m im o  silnego  p odn iece­
ni ł  m a s  ro b o tn ic zy ch  panuje s p g -  
kói. Ja k  ogróm ne r o z m ia r y  p r z y ­
b r a ła  agitacja  k o m u n is ty c z n y c h  
p o d ż e g a c z y  je s t  fakt. że  w F ó g e d -  
cach od kryto w p rost o lb rzym ie m a­
g a z y n y  k om unistycznej b ibu ły, a w  
szczegó ln ośc i odezw  podburzających  
do strajku. Kilkadziesiąt ty s ię c y  
tych  od ezw  w yd an ych  przez „C en­
tralny Komitet Akcji44 skonffskow a- 

<> w jednym  ty lko  z  w yk rytych  
m agazyn ów .

stracony czas i dop-dzić swych kole­
gów, tracąc jedną tviko minutę. Klasy­
fikacja urzędowa jeszcze nie ogłoszona, 
ale prwsrtn ic  powiadamiają. że eks- 
neclycD polska zdobędzie najlepsze 
miejsce. (Aleks.)

w *  —O -I.'-

SPISEK NA ŻYCIE KRÓLA ALEK­
SANDRA I PASICZA.

M ie^eń. 25. lipca. (Tel. G. L.) 
W . B. K. donosi z  B ia łogrodu , że  
policja w y k ry ia  tam szerok o  rozga­
łęz io n y  sp isek , na czele  którego  
stał szef sekcji rosyjsk iej jugosło­
w iań sk iego  min. sPraw  zagran icz­
n ych  T araszcw icz . Rewizja, p rz e ­
p ro w a d z o n a  u niego, w y k ry ła ,  że  
p rzy g o to w y w a ł cn  zam ach na kró­
la i Pas icza .  D o ty ch c za s  n iema u- 
rz ę d o w e g o  p o tw ie rd z en ia  tej v> ia1 
dom ości. ------------o - ’ —

K O NG R ES ZW IĄZKÓW  ZA W .
111. M IĘD Z Y N A R O D Ó W K I.

M oskwa, 25 lipv a. (T e l. G. L.) 
22  lipca z a k c ń c z y ł s ię  ]H. K on­
gres Z " ’. Zaw . III. M ięd zyn aro­
dów ki. N i  osta tn iem  p o sied zen iu  
przyjęto r e -c lu c ję  d o ty czą cą  w s p ó ł-  
d zie ni, w ali,i o je d n o ść  ruchu za­
w o d o w e g o , s lia te g ji stra;kow ej, 
w alki ze zw iązkam i fa szy stó w  s t ie -  
m i, w  sp raw ie n u ęd  y n a r o d .w y c h  
k om itetów  pr; payand, oraz taktyki 
zw o len n ik ów  k om u n isiyczn . zw iąz-  
k iw  zaw . w Anglji. K on gres u ch w a ­
li rozszerzyć  sW ad biura w y k o -  

* a w cz eg o  do 25 o só b , w  tel licz- 
b ii  5 p rz fd s  a w ic ie ii so w ie tó w , po 
2 p rzed staw ic ie li N iem iec, Angiji, 
C z e c h o s ło w a c  i. S tan ów  Zjedn., 
P ań sk  bałkań kich i p ań stw  w sch o-  
.u ,  oraz po 1 p r z e d s t a j ic u iu  Ka 
dady, A m eryki Cacińskiei. P o lsk i  
Hisrpanji, W łoch  i Skan dyn aw ji.

• o----------

NO W Y FA SZ YSTA  -  DYKTATOR,
Londyn, 25 lipca. (T el. G. L.) Z  

B uenos  Aires donoszą ,  że a tak  
w o jsk  rz a d o w y ć h  na Sao  P au lo  me 
udał się. Oblężenie  t r w a  w  da lszy m  
ciągu. S t r a ty  po obu s t ro n a c h  b a r ­
dzo  wielkie.

L on d y n ,  25 lipca. OT cl. G. L.) W e ­
d le  informacji p : m  p o w s ta ń c y  b ra -  
zr l iy c y  posnwaja się w k ie runku  
Rio de Janeiro .  P rzO w ódcą  p o w s ta ń ­
c ó w  jest gen. Lotoz . k tó r y  za r t t ić rz i  
ogłosić d y k ta tu r ę  w o js k o w ą  na 
w z ó r  h iszpańsk i .

------------o------------
EPIL O T AFFRY B E N Z Y N O W E J

W  CZECHACH
P ra g a ,  25. lipca. (l 'e l.  Ci L .)  W  

proces ie  o  n ad u ż y c ia  ttriz\*now^e 
p rzed  sa d e tn  w u isk c \v v n i  zapad ł  
w y ro k ,  na  m o c v  k tó re g o  skazan i  
zostal i:  kap i tan  P o u b e la  na 4 la ta  
w ięz ienia,  p u łk o w n ik  s ą d o w y  A dam  
r,a 4 m ies ięcy  «-;r,‘l in k o w e  k a p i ta n  
sz tab u  D o s ta ł  n a  2 lata. kap i tan  
K u t c w a s e r  na !3 m iesięcy  a kap i­
tan  Mrżtl n a  6 m ies ięcy .  W foi?«cy  
sk a z a n '  zostali  z d c g ia d o w a n :  i po­
z b a w ien i  praov w y b P rć z y c h .  U « 'o l-  
n ie " i  zostali kap i tan  R ygiel i m a to -  
ro w ie  Knplhn 1 S / h c k .

---------- O— ——

Okruehv(
Nauka socjalna do< ta rc ia  n tto r tu o  

nieocen ionych  w -Jcozow ek. M6 v. i on,j 
narodom , że każde p o g w il, en ie cu­
dzych  praw  ostabia ich zd olność bro­
nienia sam ych wetne. że w tność fest. 
zw iązan a  z taka rozm aitością zajęć, któ  
ra  ‘daje pole działania w szy stk im  zdol­
nościom  ludzkim : że a'oinv, Elodv j z a ­
razy  nie są  skutkam i biedo w -Tw órcy  
ale icz ilita tem  w ystępków/ ludzkich: że 
natura pracuje pow oli j be« hała-eu. } 
cz ło w iek  pow m ion robić to sam o i że 
w reszcie  zasadn iczym  dosm aźam , z a ró  
w jjo chrystjanrzm u, jak j nauki socjai- 
ncj, jest: rób m n n n  to, c o  ch cesz , abj, 
tobie czi^zfi.

H. C. C arey .
Pisma.

I  *  ------------

M  s t i i i i f l  ea P ió fiii m m \\ sin.
Na Górnym Sigsfcu sytuacja niezmieniona*

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Jazdy i um ieiętnnśdą jtftdzieckiego w y ­
ćw iczen ia .. A żeb y  nie przem ęczać koni.



„iJAZETA LWOWSKA'* z dnia 27. lipca 1924.

Odańsh drugą Genewą na Wschodzie.
Z DAW IEN DAW NA G DAŃSK SKAZANY BYŁ NA SŁUŻENIE INTE­
RESOM  G O SPO DARCZYM  POLSKI. — NIEZADOW OLENIE Z AUTO- 
NOM JI. —  WIEŁKIEM NIEBEZPIECZEŃSTW EM  DLA GDAŃSKA  
SĄ N E U R EG U LO W A N E STOSUNKI MIEDZY POLSKA A NIEMCA­
MI. -  „GDAŃSK MUSI S T A Ć  SIF 0ŚR 0D K 1E M  PRO BLEM Ó W  PO ­

LITYCZNYCH NA W SCH O DZIE".

Gdańsk. 25. lipca. (Tel. G. L.)

MAŁY FELJŁTON.

Wianek.
C h w y ćm y  się w s z y s c y  za ręce  
I tańczm y jak grzćczu e  dzieci:
A m oże n areszcie  nadieci 
Z ob łok ów  niebieski nasz  ptak —

D rży  tw oja  ręka w mej rc.-c ?
M y przec ież  się  bardzo kocham y  
I znam y nasz sm utek, i znam y  
W arg naszych  lu tn ieu icc i smak.

C h w y ćm y  się w s z y s c y  za ręce  
C zekajm y aż z ca la  nadleci —
,..A m oże oddaw na już w sieci 
U m arł niebieski nasz ptak.

Zakopane, c ze rw ie c  Y)22.

Artur Mar ja Sw inarskł,

P rze g lą d  g ie łd o  w y .
W  p ierw szy ch  dniach tygodn ia  silny  
rucij z w y ż k o w y . —  H aussa w  akcjach  
przerw ana w skutek w iadom ości z g ie ł­
dy w a rsza w sk iej. — R ealizacja zy sk ó w , 
—  Znaczna zw y żk a  papierów  polskich  
r.3 g ie łd z ie  w iedeńskiej. —  Spadek Ja ­
w orzna, G azów  i Schona. —  Akcje ban­
ko w e. —  T endencja  zasadn icza  nadal 

mocna.

L w ów , 26. lipca.
fltj.) Ruch z w y ż k o w y  na r y n k u  

e fe k tó w  z początk iem  b ieżącego  t y ­
godnia  przybrał tia sile. k u r s a  
w szy s tk ich  p a p ie r ó w  w- ciągu p ie rw  
szy ch  dw ó ch  dni ty g o d n ia  p o d n io s ły  
się bardzo znacznie, a do na jw ięk-  
seego  napięcia  talk pod w zg lę d em  
ilości transakcj i ,  jak i chęci ku p n a ,  
i  z a te m  do ogólnej h a u s sy  p rz y  bar  
d /o  mocnej tendenc j i  d oszło  w  śro­
dę —  w k tó ry m  to  dniu — jak  Wia­
dom o  - -  oficjalna giełda: efek tów
je s t  n ieczynna .  W  dniu  ty m  s y tu a ­
cja nag le  się zm ieniła .

Z upełn ie  n ie p rz e w id z ia n a  p rze z  
lo k a ln ą  spekulację, z a w o d o w ą  — ieik 
V  ę r e -z lą  zn iżka  p ap ie ró w ,  sy g n a ­
l izow ana  z  g ie łd y  warszawskiej w 
środę, po d z ia ła ła  b o w ie m  zinsechęca 
iaco n a  spekulac je  z a w o d o w ą  — 
która z o b a w y  p rz e d  d a lszą  zn iżką ,  
p o c z ę ła  s z y b k o  r e a l izo w a ć  s w e  i/.y* 
ski w  ciągu tygodn ia  os iągn ię te ,  zy- 

ki z r e s z tą  p ro c e n to w o  b a r d z o  z n a ­
c z n e  i w s k u te k  te g o  nic z d o ła ły  
k u rsa  akcji u t r z y m a ć  sie na w y s o ­
kim poziom ie  o s ią g n ię ty m  w  o b ro ­
tach p r y w a tn y c h  w  środę.  Z ró w n a ­
ły  się one  w  obro tach ,  g ie łdow ych  o- 
Lojalnych w  os ta tn ich  d w ó ch  dniach  
tygodn ia ,  p rz e w a ż n ie  do w y so k o śc i  
Ostatnich n o to w a ń  w to rk o w y c h .

W  m ię d zy c za s ie  jednak  z g ie łdy  
w iedeńsk ie j  sy g n a l iz o w a n o  bardzo  
z n a c z n a  Zwyżkę polskich  p a p ie ró w  
tam k o ło w a n y c h ,  jak B r o w a r y  lw ó w  
skie, Z ie leniewski, R a k s z a w a ,  S ie r ­
sza górn icza  i T e p e g e  — tak, że i u 
nas  te  ga tunk i  akcji, m inio os łab ione j  
ren denc j i  n a d a l  b y ł y  silnie p o sz u ­
k iw ane  p r z y  k u rsa c h  z w y ż k o w y c h  
Natomiast sp a d ły  w  cen ie  w  ostat* 
Hich dn iach  tygodn ia  bez  zroaumia* 
<Vch p r z y c z y n  tak  w a r to śc io w e  
a kcje, jak  Ja w o rz n o ,  G a z y  w schód  
K:e i S chóp .  T e  o s ta tn ie  np. d o ­
sz ły  w  ciągu ty g o d n ia  do  100 zł. za 
sz tukę nas tępn ie  zaś  z  p o w o d u  czę- 
śorowej rea lizac j i  s p a d ły  do 76 zi., 
k tó ry  to  k u r s  w y d a ć  się musi w pros i  
m ie sz n y m  w o b e c  o lbrzym ie j  w a r ­

tości zak ładów r w łó k ie n n ic z y c h  te ­
r o  t o w a r z y s tw a  w  S o sn o w c u ,  a ma 

ilości akcji. B e z  j ro w o d u  ró w n ie ż  
biegam z n a o z n y m  o sc y la c jo m  ku rsa  
tak d o b ry ch  i b e z w z g lę d n ie  p ew ­
n y c h  akcji, jak  C h o d o ró w .  Te;,py lub

„D a n z .  R u n s c h a u "  za m ie sz c z a  pt. 
. .G dańska  po lityka z e w n ę t r z n a "  n a ­
s tępu jące  u w ag i:

„Z daw ien  dawna Gdańsk, jako 
m iasto niem ieckie, sk azan y był na 
N użenie in teresom  gospodarczym  
P olsk i. N igdy jednak stanow isk o  w. 
m iasta n ie  bv!o tak trudne, jak po 
przyznaniu  mu autonom ii zarów no  
pod w zg lęd em  m ożliw ości p o litycz­
nych , jak i d ostosow an ia  się do n o ­
w ych  w arunków . P o  100 la tach  zu­
pe łn ie  o d m ie n n y ch  w a r u n k ó w ,  nie- 
cc lpow iadaiących  jego  n a tu ra ln e m u  
zadan iu  w a lc zy  dzisiaj G dańsk  z 
ró żn e m i t rudnośc iam i.  abv d ostoso­
w ać sic do n o w y c h  żądań i nie p o ­
paść p rzytem  w  za leżn o ść  od Pol­
ski. T e n d e n c ją  p o d p o rzą d k o w a n ia  
W szystk iego  w a r u n k o m  g o sp o d a r ­
czym  z a w ie r a  w  sobie  to wielkie 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  dla G dańska ,  że 
m oże  go p o z b a w ić  sam odzie lnośc i  
politycznej o  ile  w łaśn ie  ze  strony

Londyn, 25. lipca. (Tel. O. L.) 
R ze cz o zn a w c y  p raw n iczy  Iraneu- 
scy  i angielscy' uznaM za potrzebne  
zap roszen ie N iem iec na konferencję 
L ondyńska, aby w ysłu ch ać ich zda­
nia ' co do n iektórych  sp osobów  za­
stosow an ia  planu D avesa . W  k o n ­
se k w e n c j i  tego  za p ro sze n ie  posłane 
będzie  w  za sa d z ie  oficjalne Berli­
nowi, skoro  ty lko  p ra c e  konferencji  
p o su n ą  się o tyle, żc  będzie m ożna 
u s ta l ić  terim n w y s łu c h a n ia  Nie­
miec.

P aryż, 25. lipca. (Tel. fi. L.) . .P e­
tit P a r i s ie n "  donosi z Londynu, że 
za zgodą przewódców; delegacji  M ac 
D onald  w ysłuchaw szy  opinii praw ­
niczej w tej spraw ie, zw rócił się do 
rządu nieffltecktego, aby b ył go tó w  
do w y sła n ia  sw oich  delegatów' do 
Londynu-

Londyn, 25. Irpca. (Tel. G. L.) 
W ię k s z o ś ć  dz is ie jszych  dz ienn ików  
w y p o w ia d a  dość p e s y m is ty c z n y  po­
g ląd  na d o ty c h c z a s o w e  w yn ik i  kon ­
ferencji  londyńsk ie j ,  podk reś la jąc
szczegó ln ie  fak t .  żc kom isja nie po­
w zięła  żadnei u ch w ały  w  stosunku  
do k w estji p ożyczk i niem ieckiej. 
P r a s a  w sk az u je ,  że m im ó licznych >

O jkos ,  akcji u nas  najpopularniei* 
szych .

Z  akcji b a n k o w y c h  najsilniej zw yż 
k o w a fy  w p ie rw sz y ch  dn iach  ty ­
godn ia  akc je  P o l  tkiego B a n k u  P rz e  
m y ś lo w e g o ,  jednak  i o n e  po z r ó w ­
nan iu  ku rsu  s w e g o  z a k ó a in i  Ban* 
ku  h ipo tecznego  n ie  z d o ła ły  u t r z y ­
m a ć  się p r z y  ty m  n a jw y ż s z y m  kur­
sie (75 gr.)  i d o ść  zn a cz n ie  się; o- 
słabi! y.

Mimo t e g o  ch w ilo w e g o  os łab ien ia  
się k u r s ó w  n ie k tó ry ch  g a tunków

polskiej nie w yjd zie in icjatyw a w 
kierunku nadania miastu charakteru  
m iasta hanzeatyck iego, odpow iada­
jącego  mu najbardziej. Drugiem nie­
bezp ieczeń stw em . którem u trzeba  
sie p rzeciw staw ić , są n ieuregulow a. 
ne dotąd stosunki m iedzy Polską a 
Niem cam i. O m inąć ie m ożna jedynie  
przez w łasn ą w yraźną politykę. 
G d ań sk  pow inien  p row adz ić  w ła s n ą  
p o e ty k ę ,  k tó r a  po lega na  roli po­
średn iczące j  m ię d zy  P o lsk a  a Nicm 
caini,  o raz  m ie d zy  Anglia  a Europą 
w schodn ią .  Gdańsk pow inien  stać 
S'ę drugą G en ew a na w schodzie. 
Irąie drogi p ro w a d z ą  do w aśn i  i c ią­
g ły ch  n iepo rozum ień  z polityką pol­
ską P o l i ty k a  cz y n n e g o  p o d t r z y ­
m y w a n iu  d ą ż e ń  do pogodzen ia  się 
n a r o d ó w  będzie ta  rca ina  polityką 
gdańską ,  k tó ra  nic dopuśc i do sze­
rzen ia  się m a łos tkow ośc i,  zazdro* [ 

■ ści kupieckie j etc. Gdańsk mu, i stać 
sie ośrodkiem  problem ów  politycz*

1 nych Europy W schodniej.

propozycji ,  k tó r e  w p ły n ę ły  i w p ły ­
w ają  w da lszy m  ciągu i k tó re  su  o- 
m a w ian c .  .żadna z tych  propozy cii 
nic z a d o w a la  ca łkow ic ie  w y m a g a ń  
f ra n c u sk ic h  o raz  ż a d ań  b an k ie rów . 
Je sz c z e  w cz o ra j  w iec zo rem  są d zo ­
no. żc kom is ja  p ie rw sz a  za jm ująca 
się s p r a w ą  uchyb ień  n iem ieckich  i 
g w a r a n c ją  dla k a p i ta łó w  z a a n g a ż o ­
w a n y c h  w  p ożyczce ,  odbędzie  n a ­
s tępne  posiedzenie  dziś w  godzi­
n ac h  r an n y c h .  J e d n a k  w iad o m o ść  
ta  o k a z a ła  sic p r z e d w c z e s n a  i dziś 
na  I>ovning S t re e t  o d b y ło  sie je d y ­
nie z w y k le  pos iedzen ie  komisji t r z e ­
ciej. o raz  g łó w n y c h  d e le g a tó w  na 
konferenc ję .  N ależy  dodać ,  żc w  k o ­
łach konferenc ji  tuc podzie la ją  w 
ty m  stopn iu  pog lądów  p e s y m is ty c z ­
n y ch ,  jak p ra sa ,  jakko lw iek  w  k o ­
tach tych p rz y z n a ją  ró w n ie ż ,  że 
s p r a w a  po ży czk i  Niem iec s tan o w i 
t r u d n y  p rob lem . Mimo to koła  te 
ży w ią  przekonanie, żc  trudności 
będą pokonane dzięki dobrej woli. 
jaka ujawnia się ną konferencji, jak 
rów n ież w ob ec faktu, że  w sz y s c y  
zdają sobie sp raw ę r. k on sek w en cji, 
.taka p ociągn ęłob y za sobą e w e n ­
tualne fiasko tych  usiłow ań.

akcji u w a ż a ć  na leży  te n d en c ję  z a ­
sa d n icz ą  nada l za  m o c n a ,  a o b aw y  
o da lszą  zn iżk ę  — sz e rz o n e  jak zw y­
kle .przez k o n trm in ę  — u w a ż a m y  za 
b ez p o d s ta w n e .

REDAKCJA „GAZET* LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZFE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNiCTWA JEDYN® TYLKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, NIE ZA$ JEJ POSZCZĘ- 
DOLNYCH CZŁONKÓW,

Oświadczenie.
L w ów , 26. lipca.

Otrzymujemy" nas tępu jące  pismo'?
Ze w zględu na pogłosk i o r z e k o ­

m ych  n ieporozum ieniach  w  łonie z a ­
rząd u  Spółki A kcyjnej W y d a w n icz e j  
o św iadczam y , że w iadom ości tego  
rodza ju  -są zupełnie fa łszyw e, n a to ­
m ias t  p r a w d a  jest,  że w s z y s c y  
cz łonkow ie  za rząd u  Spółki A scy jne i  
W y d a w  niczej p o zo s ta ją  ze sobą  w  
zupełnej harmonii,  i w  takiejże har­
monii p racują,  kon tynuu jąc  w y d a w ­
nictwa i p rze d s ięb io rs tw a  Spółki,  
k tó ry c h  po m y ś ln y  rozw ój jest solą 
w oku konkurencji .

P rz e c iw k o  osobom  ro z sz e rz a ją ­
cym  tego rodza ju  pog łosk i w y s tą p i  
S pó łka  A kcy jna  W y d a w n ic z a  na 
d ro d ze  sądow ej.

ZA S P f iŁ K E  AKC. W Y D A W N IC ZA

Karol Grodki. W acław  Przęorski, 
*

Od siebie doda jem y , żc m e to d y  
konk u ren c y jn e  pew nej części p rkJy  
lw ow sk ie j  nie s ta ły  n ies te ty  nigdy 
zb y t  w y so k o .  YV k a ż d y m  razie jed ­
nak s tw ie rdz ić  na leży ,  że c y n i­
cznego  i b ru ta ln eg o  m a n ew ru  k o n ­
ku rency jnego .  jak pogłoski,  zam ie­
sz cz o n e  odnośn ie  do Spółki A kcy j­
nej W y d a w n ic z e j  p rze z  dzis ie jsze 
. .S łow o P o lsk ie "  i . .Kurier L w o w ­
ski1’, lvstorja p r a s y  lw o w sk ie j  do­
tąd nie za p isa ła .  P oz iom  e ty c z n y  
tego  w y s tą p ie n ia  o rg a n ó w  ro z ­
b ieżnych  politycznie, ale b ra tn ich  
w  s to s o w a n iu  b ru d n y c h  m e to d  
k o n k u r e n c y jn y c h  —  o św ie t la  ja­
s k r a w o  fakt. żc w ró b le  na dachuJ/ł ■. . i I, i ,
św. !cvocą o scysjach , trapiących
nieustannie  z a rz ą d  „ S ło w a  Pol-,Kie­
go", gdzie toczą  się w p r o s t  home- 
ryek ic  boje m iedzy  profe ,orcm 
G rabsk im  a p. Kucharskim , n a r z u ­
ca ją c y m  bezw zg lędn ie  c n d .c k ic m u  
lead e ro w i  rolę a d w o k a ta  p ra so w e g o  
w  n iepachnacej  sp raw ie  ż y r a r d o w ­
skiej. T a k  sa m o  ..tajemnica, polwzy- 
r.eki" sa  n ieus tanne  «w :m tury  w ło­
nie zarz .  spółki w y d a w n ic z e j  „Ku­
rier L w o w s k i" ,  k tó ry ch  o s ta tn ia  fa­
zą było u t rąc en ie  P. Jąm poisk iego .  
ze s t a n o w is k a  r e d a k to ra  . .K uriera1’. 
To  też lepiej zrob il iby  panow ie  ze 
„ S ło w a "  i „K urje ra" .  g d y b y  pilno­
wali p rzy s ło w io w e g o  w łasn eg o  no­
sa. nie za jm ując  się S pó łką  A kcy jną  

W y d a w n ic z a  o k tórej  t rw a ło ść  e- 
gzystenc ii  w o b e c  jej bardzo  z n a c z ­
nego m a ją tku  i doskonale  p r o s p e r u ­
ją cy c h  pism  zupełnie b y ć  m o g ą  sp o ­
kojni.
     Red*
S e n s a c y j n i  s p r o s t o w a n i e ,

S i c p r a i r d ą  j e s t . , ja k o b y  Urabia  
p o w ie s i ł  .sir w c zo ra j  n a  h u k u  od  
l u m p y  z  p o w o d u  a f e r y  ero tyc zn e j ,  
n a to m ia s t  p r a n d ą  jest i m ó w i  u l ent, 
cahf L w ó w . żc. ro zp o c zą ł  sie ju ż  TY-
i » Ż J E \  n r , u  ł a m u  H e j  /SPRZE­
D A Ż Y  (LR(7ff'TA w  z n a n e j  uyóln ic  
p o p u la r n e j  f i r m i e  U E S T I Y K A  
1'O STA  p r z y  ul. T a ń s k ie j  l. 7. po  
re k o rd o w y c h  cenach.  1 5 .  17 A- * 0 ,
2 i ’/ł» złotych.. K a ż d y  p o w i ­
n ien  Z a k u p ie  w y łą c z n ie  w tej f i r ­
m ie  c ieszącej się tn cb y iru łcm  uzna  
n icm , w y k w i n t n y  a  p r z e d  ewszy-d*  
/cieni t r w a ł y  to w a r .

Niemcy zaproszone oa konferenrę M y lis z
PE SSY  M ISTYCZNY PO G L ĄD  NA DO TYCH CZASO W E WYNIKI KON- 
FEREKCJI. --- NIE PO W ZIĘTO  ŻADNEJ UCHW AŁY W STO SUN K U  
DO SPR A W Y  POŻYCZKI NIEMIECKIEJ. — PRZY DOBREJ W OLI 

W SZYSTK IE TR U D N O ŚC I BĘDĄ POKONANE.
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SŁU SZNA  U W A G A .
O zaopatrzenie w azonów  k o le iow ych

zasłonam i.
J e d e n  z c z y te ln ik ó w  n asze g o  pi­

s m a  z w rac a  u w a g ę  na c iąg ły  b ra k  
jeszcze w n a s z y c h  w a g o n a c h  z a ­
s łon  (firanek) p rz y  o k ie n k ac h  o raż  
p r z y  d rzw iach ,  p r o w a d z ą c y c h  z ko ­
r y ta r z u  do posz cz eg ó ln y c h  p rze ­
działów’. B ra k  te n  daje się dotkliw ie  
o d c z u w a ć  z w ła sz cza  p o d ró żn y m  
klas w y ż s z y c h ,  k tó ry c h  p rzedz ia ły  
myją s z e ro k ie  okna. a od s t ro n y  ko ­
r y ta r z a  s z y b y  i d rzw i o szk lo -e .  
D aw nie j  w  p rze d z ia łac h  ty c h  b y iy  
za s ło n y ,  k tó r e  usun ię to  w  p ie rw ­
szych  la tach  w o jn y ,  b ą d ź  to ze 
w z g lę d ó w  s a n i ta rn y c h ,  b ąd ź  to t  
p o w o d u  cz ęs ty ch  k ra d z ie ż y .  O bec­
nie p r z y c z y n y  te  u s ta ły ,  to  też we 
w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  z a p r o w a d z o ­
no  n a p o w r ó t  z a s ło n y ,  w  w ag o n u  O 
w s z y s tk ic h  p o c iągów  p a ^ a ż e r s k e h .  
T y tk o  u p a s  je szcze  p rzedz ia ły  w a ­
g o n o w e  z za s ło n a m i na leżą  do 
r # U lkości. S zk o d a ,  bo z r e s z tą  ko­
leje nasze ,  funkcjonu jące  pod  k a ż - 
dym  w z g lę d e m  sp ra w n ie  i wzoro* 

nie p o z o s ta w ia ją  n ic  do ż y c z e ­
nia.

Z teatrów twswskich.
Repertuar T eatru W ielkiego:

Sobota . 26 lip ca o godz. 7.30 „Żółty  
ko: r,” operetka w 3 akt. ł r Lefcara.

N iedziela, 27 lioca o  godz. 7.30 ..Ra- 
laueia** operetka w 3 akt. E. Kalm ara 
(gościnny w y stęp  Elny G istedt).

P oniedziałek  28 lip .a  o g. 7.30 „Ks ę- 
żr.iczka Olała** operetka w 3 akt. .1. Gil 
berta (gość , w y stęp  Elny G istedt).

Repertuar Teatru Małego:
Sobota, 20 lipca o  godz. 7.30 „Edtil 

kacja Bvonld“ , kom edja w 3 aktach S- 
K rzy w o szew sk ieg o  (w y st. M ariana .led 
n ew sk iego).

N iedziela 27 lipca o godz. 7.50 „E du­
kacja Bronki**, kom edia w  3 aktach S. 

. \r z y ,W alew skiego  (wyst.  M ariana Jcd  
now sk iego).

Teatr Nowości zamknięty.

Sala teatru „Bagatela** ul. Rejtana. 
T eatr sa ty ry czn y  „Z dechły Kot‘‘. P o ­
czątek  o goJz. 9 w ieczór.

W powodzi bankructw.
„UPADŁOŚCI** MNOŻĄ SIĘ. -  PRZEW AŻAJĄ T. ZW . PO W O JE NN E  
FIRMY. — W YSOKIE SUM Y  PA SY W Ó W . — PRZYKRE SCENY. —  
DO TĄD ANI JEDNA FIRMA POLSKA! —  K IO  MOŻE S 1A R A C  SIĘ  

O PO STĘPO W A N IE U G O D O W E ?

P?lj?ton „Gaze y L a o » .“ z d  17 V,i 1924

Wśród książek.o
N ow e N a półkach  ks ięgar-  

ksiażki sk ic h  uk az a ł  .się ' sze reg  
Jędrn ie- k s ią że k  m łodego , a jed- 

w icza . nak  z n a n e g o  już d o sk o ­
n a le  sze rok im  kolotn 

cz y ta jąc e j  publiczności polskiej po- 
e iy  E d w in a  Jędrtkiewicza. — O s ta ­
tnie u t w o r y  te g o  n ie z w y k le  u ta len ­
to w a n e g o  .pisarza w z b u d z ą  n ie w ą t ­
pliwie ró w n ie ż  duże z a in te re s o w a ­
nie. Są  to r z e c z y  z n a n e  juiż po  c z ę ­
ści, b y ły  bo w iem  d r u k o w a n e  cz ę ­
śc iow o w  ro z m a i ty c h  p er io d y k a ch  
polskich . —  D opiero  je d n ak  o bec­
nie, z e b ra n e  razem  i o g ło sz o n e  ja­
ko ca łośc i,  n a b y w a ją  pełn i w y ra zu ,  
O d k ład a ją c  obszern ie jsze  s tud ium  
do s to sow nie jsze j  p o ry .  rz u c a m y  
pon iże j  jedyn ie  kilka u w a g  w  r a ­
m ach  k ró tk ie j  recenzj i  d z ie n n ik a r ­
skiej.

Ję d rk ie w icz  og łos i ł  św ie żo  r z e ­
cz y  n a s tęp u jące :  „M askę  t r a g i c z n ą ’1, 
w ie lką  kom edię  ( W a r s z a w a  192.3), 
dalej d r a m a t  „S an i  K r ó l 1 (L w ów  
i W a r s z a w a  1924), o raz  „P ie śń  
O ogniu i w o d z ie” ( L w ó w  —  W a r ­
s z a w a  1924). „ M a sk a  t r a g ic z n a 14 o- 
{ łoszona  b y ła  pop rzedn io  w  „ P r z e ­
siądzie  w a r s z a w s k im ’’, „S au i Król”

L w ó w ,  26. lipca. 
R u b r y k a :  „U padłośc i” w  części u- 

rzędow e ;  nasze g o  p ism a o ż y w ia  się. 
] )z ie ń  w dzień .prawic now e „p o s tę ­
pow anie  u g o d o w e 1. D łużn icy ,  k tó ­
ry m  w ierz y c ie le  g rożą  o tw a rc ie m  
k o n k u rsu ,  w  p o s tę p o w a n iu  ugodo- 
w em  szuka ją  r a tu n k u  V /  czcm  po­
lega takie p o s tę p o w a n ie  u g o d o w e ?  
Dłużnik za w ie sz a  sw e  w y p ła ty ,  w n o  
yi do S ądu  o k rę g o w e g o  podanie  o 
o tw a r c ie  p o s tę p o w an ia  ugodow ego,

| pt-dając v. ykuz sw y c h  d łu g ó w  i 
| sw eg o  m a ją tku  szyli s ta n u  czynu-e- 
i  go. p rz y c z e m  ofiarow uje  p ew n ą  pro 

c e n to w o  o z n a cz o n a  sunie na u m o  
i zen ie  sw y c h  zobow iązań .  S ąd  mia­
nuje z a rz ą d c ę  u g o d o w e g o  (ad w o k a­
ta) w z y w a  w ierzycie li  na  audiencję, 
a jeśli w ięk szo ść  r e p r e z e n tu ją c a  75/tż 
og ó ln y c h  p a s s y w ó w  na p ro p o n o w a­
ni ugodę  się zgadza ,  dochodzi: do 

sku tku  t. zw . ugoda p r z y m u s o w a  — 
w ią ż ą c a  ogół w ierzycie li .

W  o s ta tn ic h  kiiku tyg o d n ia ch  S ąd  
iu te ls z y  o tw o r z y ł  p o s tę p o w an ie  u- 
g o d o w e  w  25 w y p a d k a c h .  D o tąd  
ż a d n e  z nich n ic  je s t  ukończouein .  
P r z e w a ż n ą  t. zw .  p o w o je n n e  firmy, 
k tó re  p r o s p e r o w a ły  n ieźle , półki mo 
gty ,  s p ry tn ie  o b rac a ją c  obcym i k a ­
p ita łam i i póki inflacja m arki da­
w ała  m ożność  ro zm a ity ch  „Intere- 
s ó w “ . Do na j l ic zn ie k y y ch  bankruc tw 1 
dosz ło  w  p rz e m y ś le  d rz e w n y m ,  po- 
z a te m  i f irm y p o w o je n n e ,  za jm ujące  
•się h an d lem  m anufak tu ra ,  m a s o w o  
z g ła sz a ją  n ie w y p łac a ln o ść .

1 ta k  se nsac ję  w s fe rac h  hand lo ­
w y c h  w y w o ła ło  b an k ru c tw o  zn a n e j  
f irm y sukienn icze j  Luijln-ger i S a ­
mcach (ui. 3. M aja I), k tó re j  pa. by­
w a  w y n o s z ą  blisko 500.000 z ło tych .  
F irm a  la po traf iła  zd o b y ć  sobie 
tak z n a c z n y  k r e d y t ,  af iszując s ę  
szum nie ,  jako „ re p re z e n ta c ja  suk ien  
n iczego  p rze m y s łu  biel. k ie g o 11, a 
dopiero  obecn ie  z w y k a z u  jej d!n-

\v w y ją tk a c h  i część  u tw o ró w ,  
sk ła d a jący c h  . .P ieśń  o ogniu \ w o ­
dzie” , o p u b likow ane  b y ły  p rze z  r o z ­
maite  p ism a literackie  i codzienne.

W  „Saulu  k ró lu ’1 s tw o r z y ł  j ę d r ­
k iew icz  postać ,  za k ro jo n ą  na  tni'arę 
dosto jnego ,  t rag iczn e g o  p a to su .  — 
Sauil, wielki w ojow nik ,  pogrom ca 
F ilis tynów ’, m ą ż  s łu ż ą c y  s ław ie ,  nie 
g a r d z ą c y  z iem ską, n a m ię tn ą  m iło­
ścią, p o s ta n a w ia  odsunąć  s p r a w y  
ludzkie w p e r s p e k ty w ę  o rlego , bo­
sk iego  oddalen ia .  W  tem  nadcz.ło- 
w ieczem  dążen iu ,  m im o jego s z c z y t ­
ne m o m e n ty ,  tk w i  t r a g ic z n y  z a r o ­
dek upadku. N arzędz iem  k a ta s t ro fy  
sta je  się Dawid. A Sani p rze k o n u je  
się, że jeżeli rzucić chciał św ia t  za ­
in te r e s o w a ń  p rz y z ie m n y c h  —  p u ­
s ty n ię

— te d y  m ś c iw y m  tchem 
p in ie  dos ięga  m oże  m nie ,  
żem  ci ją  rzucił,  by  s ięg ać  pod

u tw ie rdzen ia . . .  B y  było  jak sk rzy n ia  
c e d ro w a  s e rc e  — w  k tó re j  się nie 
lęże robak .. .’4

A na to o d p ow iada  rmu s t ry je c z ­
ny  bra t .  w ó d z  A bnez :

,.Królu —  pow iem  ia-ć:
nic m o $ n a  rzucić iei — nie można.
b y ś  s k r z y d ła  m ia ł14...

Przypom ina  się mimo woli Mic­
kiewiczowska ideologia, zaw arta

g ó w  okazuje się, że  n ie po g a rd z a ła  
o n a  i to w a r e m  fab ry k  łódzkich  i bia- 
ły s tock ich  M a ona obecn ie  dość  
ciężkie zad an ie  d o p ro w a d z e n ia  dc 
sku tku  ugody , o fiarując z a le d w ie  
?.Q% sw oim  w ierzyaie lom , -jakkol­
w iek  sa m a  podaje, że a k ty w a  jej są 
w y ż s z e  od  ogólnej su m y  pa.'uyv 
w ów . O ile w d ro ż o n e  p o s tę p o w a n ie  
ugodow e nie pow iedz ie  się, popaść  
musi firm a ta  w  konkurs ,  m  czcm  
jeszcze  gorze j  w i e r z y d c l e  b y  w y ­
szli, a lbow iem  kosz ta  konkur.  o w e ­
go po. -tępowu-ni-a są znaczn ie  w ię k ­
sze. Leoz i p rz y sz ło ść  M ciego kupę.', 
popad łego  w  koiakurs ic-st zab itą  — 
a epilog swój :'p ra w a  znajdu je  w  S ą ­
dzie k a rn y m .

Z firm d r z e w n y c h  n a iw ięk sz em  
jest b a n k r u c tw o  spółki ja w n e j  „Her?, 
be rg  i Jo l le s14, k tó re j  p assy  w  a do- 
d io d z ą  do miliona z to tych ,  P o n a d to  
c a ły  s z e re g  m n ie jsz y ch  firm p o w o ­
je n n y c h ,  za jm u jąc y ch  się p m c m \ -  
słem  d r z e w n y m ,  zg łosił  niewyp-ia- 
ca lność ,  m ię d zy  niemi E rm a H. 
S c iia tti icr ,  k tó re j  długi w y n o s z ą  
jak s a m a  podaje  — oko ło  45 .090  
dolarów .

O ry g in a lu e m  jest b a n k ru c tw ©  nic 
jakiego M arkusa  W ild e ra .  ..f a b r y ­
k a n ta ” p a s ty  do obuw ia ,  k tó r y  po­
trafił u z y sk a ć  k re d y t  d o la ro w y  — 
w idoczn ie  na w ysok i p r o c e n t  — u 
całeii f a ’angi p r y w a tn y c h  „ e ik o n tc -  

■■w“ , n ie  m a jąc  ani w  d robnej czę­
ści p o k ry c ia  w  s w y m .  n ie znacznym  
z r e s z tą  m a ją tku .  T o te ż  p rz y  au-djen 
ciuch u g o d o w y ch  w tej sp ra \v ;e do-

odzi w p ro s t  do dzikich  sceti i z a ­
ta rg ó w  'między- ł-;ezn!Vm-r - d ro b n y m i 
w ie rz y c ie la m i- a 'd łużnikiem;

Nie u lega w ą tp l iw ośc i ,  ż e  w  w ic ­
iu w y p a d k a c h  bankruc tw  o kupców  
sp o w o d o w a n e  ni zos ta ło  ogólną sita- 
gnac ją  w handlu i n iem o żn o śc ią  z re ­
a l iz o w a n ia  zaimagazynowamycli to ­
w a ró w .  Z drugiej jednak  s t ro n y  pod

szczegó ln ie  w  li.-gief części „D zia­
dów’’4.

ł c n  p rob lem  t r a g ic z n y  duszy ,  
chcące j  w  sz cz y tn e j ,  ale k to  wie, 
czy  nie tr-ochę ego is ty c zn e j  tę sk n i­
cy, w zn ie ść  siebie w  -chłodną a tm o ­
sferę górsk ich  w y ż y n ,  -pięknych
n iezw yk łe ,  ale m ro ź n y c h  —■ -ujął au ­
to r  w  z w a r tą ,  d r a m a ty c z n ą  form ę. 
P ięć  d o sk o n a le  s k o m p o n o w a n y c h
a k tó w  w iedzie  'b o h a te ra  od te z y  do 
t rag iczn e g o  ro zw ią zan ia .  Sty-l g ię t­
ki. b a r w n y ,  s k r z ą c y  się o ry g in a łn e -  
mi m eta fo ram i i po rów nan iam i.

Jeżeli „Saul k ró l’4 idzie d rogą  
d r a m a tu  psycho log icznego ,  --- „M a­
ska  t r a g ic z n a ” u d e r z a  w  ton b a ­
śn iow o  - a l e g o ry c z n y .  Z  bo lesną,  
choć n ie zw y k le  d y s k r e tn ą  ironią,
głosi J ę d rk ie w ic z  t ryum f w ie c z y ­
s ty c h ,  b ru ta ln y ch ,  n ie o k ie łza n y ch  
in s ty n k tó w  życ ia ,  k o n fro n tu jąc  je  z 
p rz e m o ż n e m  pragn ien iem  ro z w ią z a ­
nia z a g a d e k  ż y c io w y ch ,  z p ra g n ie ­
n iem  m etafizy  cznem  — S y n te z y .

Z a rzu c ić b y  m ożna ,  Iż głębia i p ię­
kno  a r ty s ty c z n e g o  t w o r z y w a  u b r a ­
ły  się w  s ty l izac ję  a leg o ry cz n ą ,  
r a b a t a  „M ask i t r ag iczn e j’’ n ie  t łu ­
m a c z y  się s a m a  -przez siebie, nie 
posiada tej możliwości a b s t r a h o w a ­
nia od e le m e n tó w  m e ta fo ry cz n y ch ,  
jaka cechuje  sym bo l ;  w  alegory-cz- 
nośc i sw ej, co p r a w d a  b a rdzo  prze j-

no.izą w  sferach  p o w a ż n y c h  k u ­
pieckich, k tó re  z uczuciem  w z g a r ­
dy i w s tydu  p a t rz ą  na  tę istną p o ­
w ódź b a n k r u c tw ,  że n ie jeden z tych  
po w o je n n y c h  ku p có w  s ta ra ją cy c h  
sic o w d ro ż en ie  p o s tę p o w an ia  ugo ­
dow ego. czyn i  to nie tyle  z kon-ecz 
pości, iie w  za m ia rz e  w zbogacen ia  
s-ii?i k-osztem s w y c h  w ie rz y  cieli. Z  
p o w a ż n y c h  p r z e d w o je n n y c h  firm 
kup ieck ich  ż a d n a  do tąd  nie ogłosi­
ła  n iew yp łaca lnośc i ,  m iędzy  firm a­
mi, k tó re  w n io s ły  o w d ro ż en ie  po­
s tę p o w an ia  u g o d o w eg o ,  n ie  sp o ty k a  
m y  ani jednego  n az w isk a  polskiego.

D łużn ik ,  do k tó reg o  m a ją tku  \yd ro  
żenieni z o s ta ło  p o s tę p o w a n ie  ugo­
d o w e  — nie nia p r a w a  d y spozyc j i  
sw yrn  m ają tk iem  do czasu  z a w a r- 
c :a  ugody , a kon tro lę  n ad  p rzeds ię ­
b io rs tw e m  w y k o n u je  m ia n o w a n y  
p rz e z  S ąd  z l is ty  a d w o k a tó w  ( w e ­
c ie  p o rz ą d k u  a l fa b e ty c zn e g o )  „za­
r z ą d c a  u g o d o w y 1. Z ram ien ia  S ąd u  
c z u w a  n ad  s n r a w a  kom isa rz  ugo ­
d o w y .

J a k  się d o w iad u jem y  —  Są-J o- 
k r ę g o w y  w osta tn ich  dn iach  o d m a ­
wia p rośbom  o o tw a r c ie  p o s tę p o w a  
nia ugo d o w eg o  w  tych  w sz y s tk ic h  
w y p a d k a c h ,  w  k tó iy e h  sani d łużn ik  
podaje, iż s tan  c z y n n y  m a ją tku  jest 

' w ięk szy  od s tanu  b ie rn e g o ;  sąd  w y ­
chodzi ze  s łu s z n e g o  srałoźcuia. i s  
ty lko  d łużnik  is to tn ie  n<ew?placa.!- 
py .  śc ig an y  e g z e k u c a m i ,  m oże  ;- 
rać  cię o p o s tę p o w an ie  u g o d o 4; e.

EKONOM ISTA
OBRO TY  PRYW ATNE

L w ó w .  26. lipca.
P z-ś tendencja iwezmieufuua. O broty  

b. Hie.mavz.nc i 1 v!k.> w dolarach  
Ib:!, ani. 5.20—5.2(1 U , doi. •£!*&:■■ 
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Czytajcie
, , & z e z u t k a u

rzysfe j ,  ł a tw o  m oże  d o p ro w a d z ić  do 
b ezd roży  m ro ź n e g o  intelektuaUznru.

Mimo to je d n ak  iest w tej . .wiel­
kiej kom edii’4 s z c z e ry  rozm ach ,  i- 
s lo tn ie  m a la rsk ie  w idzen ie  rze czy  
tw o rz o n y c h ,  d o sk o n a łe  tło p r z y r o ­
dy. ję zy k  ję d rn y ,  m o c n y ,  k s z t a ł t o ­
w a n y  n a  W y s p ia ń sk im  i g w a r a c h  
ludow y, a j e d n a k  b a rd z o  sw ój.

S y m b o lik ą  ogn ia  i w o d y  um ieję t­
nie się posługuje  szczup ła  ro z m ia ra ­
mi, a ic in te resu jąca  „P ie śń  o ogniu 
i w odzie41.

Ję d rk ie w ic z  —  m uta tśs  imitan- 
dis — p rzy p o m in a  trochę  N o rw i­
da.. P rz y p o m in a  go lubow an iem  się 
w  sym bolu ,  a z w ła s z c z a  w alegorii,  
p rzypom ina  go ku ltem  ... zdaje się 
ś w ia d o m y m  — n ie jasności ,  d y s k re t -  
tieni, m a to w e m  t r a k to w a n ie m  n w -  
m-en-tów lirycznych ,  e g o ty c z n y c h .  
A jeśli te  c e c h y  -uczyniły a u to ra  
..Prometh-i-diona’4 dla ogółu polskie­
go w ie lk iem . obecn ie  n a  w ia rę  u- 
z n a w a n e m  ,.X“ — to g rozt to
ró w n ież  Jęd rk ie w icz o w i ,  jeżeli 
pójdzie po linii „M ask i trag iczne j44 
i „P ie śn i  o ogniu  i w odz ie ’4, t. j. Je­
żeli w sp a n ia ły c h  s w y c h  k o n c e p c y j  
nie będzie  w cie la ł w  k s z ta ł ty  w y­
raz is tsze  i 'bardziej dos tępne .

H. B,
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B.lCZfiiŚĆ CZYTAĆ
Dnia 26 lipca zostanie otwartą

RESTAURACJA
U T9B6J1GK NSEHOSniCH

f i r m y

MUSmiCZ i Ska.
W yborna o b ia d y , k o la c je ,  o b fity  b u fe t  
• * » z e lk ld  n a p o je  n a iL p s z  j ja k o ś c i,  
^ d z i e n n i e  KONCERT M U Z Y M  p o t  
" •tu tą  z n a n e g o  k a p e lm is tr z a  p. R o t­

t e n b e r g a . 4*23

„ ZJAZD ZARZADU GŁÓW NEGO
M i a z k u  p o l s k i e g o  n a u c z y c i e l ­

s t w a  SZKÓL PO W SZECH NYCH .
W  drutach 19 i 20 lipca b. r. obrado- 

w Zaikopatiern pełny  Zarząd g łó w n y  
*1azku p o lsk iego  n a u czy c ie lstw a  szk ó ł 

tjo w siech n y ch  w p ^ iscc , pod p rzew o-  
[, T tw em  p re /e sa -sen a to ra  Stan isław a  
^ H a k a .  \ l  obradach brało ró w n ież  Tu 
f“ **i kilku p o słó w  i senatorów', będą-  
,v ’®h członkam i Zarządu g łó w n eg o .

W  pierw szym  dniu obrad sekretarz  
SPneralny. p. Iomc-zak. p rzed sta w ił roz.

potężnej orgaw zacji skupiającej dziś 
'5-000 c z ło n k ó w . Z w iązek otacza  sp e-  

ci*lną opieką budow ę sz k o ły  p o w s /e c h -  
ne3 w p 0iscei jęj prgajńzację, jak r ó w -  
w lż  og ó ln y  rofcwój ośw iaty' narodow ej 
Zwją^eic w y d a je  w  W a rsza w ie  sz e re g  
bis ni pedagog.^-znych, jak: „G łos Na.-* 
Ucz-“. ..P race Szkoln a”. ł?Ri cli P ed ago­
giczny". „O św iatę  P ozaszk o ln ą '1 i pism a  

1 dzieci „P łom yk" i ..P iom yczck" . —  
N*to p o szczegó ln e  kom isje w w ojcw ód dz  
‘ ™ach i od d zia ły  w' pow iatach , drukują 
5 *  w łasn ym  zakresie  działan iu  Kcznc 

OiśTna fa c lio w e , p edagogiczn e, np. w  
Ł-o<ł>m „ S z k c ła  i N au czycie l"  w  C ic sz y -  

.JiT ..Mit sięczrJk  P ed «goc*c*ny“. w e  
f t  » »  „ a W ^ J r o j n e "  i w iele, in- 
i .  'N-uW lćRśztfn lednak dziełem  o b e­

cnie. 
Z najw ięcej zaprzątają cc:n uwą?

L o n d y n ,  25. lipca. (Tel. O. L.) 
P ism a donoszą ,  żc n o (ry  ro sy jsk o -  
japoński u k ła d  zaw iera  nas tępu jące  
p o s ta n o w ie n ia :  1) podjęcie s to s u n ­
k ów  dyptomah r c z n vo.lt; 2) o p ró żn ie ­
nie p ó łnocne j  części Sacha linu ;  3) 
podpisan ie  u k ładu  h a n d lo w e g o ;  4)

zob o w ią za n ie  się d o  z a p rz e s ta n ia  
w sze lk ie j  p ro p a g a n d y  pojjtyo^nfe.ij 
I t ó r a  m o g ła b y  s z k id z i ć  w e w ­
n ę t rz n e j  po lityce d rug iego  p ań s tw a ,  
a i 5) udzielenie Japonii ko iw csji  na 
S acha lin ie  pó łnocnym .

ariądu g łó w n eg o , jest s tw o rz en ie  w ici 
"'ego sanatorium  dla chorych na gruźli- 
ty  nau czycie li. P o  spraw ozdaniu  skarb- 
ur ' kom :«j: rcw izyjfftf. od b y ła  się  ż y -  
«la dyskusja, w  które; brali udział pp.: I 

R obak i P a ty n a  (K raków ), p. 
_ * W W jw sk i (T arnopol), p. Zycli ( P t z -  
ud. : ' p- °c łied a lęk i (Ł ódź). W yjaśnień  

yztelat referent i cz ło n k o w ie  p rezy - 
i„JUr|1| PP. - Stanisław N o w a k  i poseł Sm u  
■ kftwskj,
So W  drugim dniu obrad, pośw iecon ym  

b p d o w y  sanatorium , po przej- 
c h b i  p lan 6w . w yk onan ych  przez ar- 
i;ri- tpw Pb- O stłfin a  i W innickiego, 

sie  pa u ro czy ste  p o św iecen ie  k a-  
'pna w ęg ieln eg o , poezem  ksTfdz Hur- 

Jy*a; dokonał aktu p ośw ięcen ia , koń- 
Cienł C7'^Rnc>ści liturgiczne podniosłem , 

t .' Przem ów ieniem  
nenlnijcricm  kuratorium  okręgu sżk o l-  
P ■  ? a k ow sk iego  przem aw iał kurator  
f i ń s k i ,  im ieniem  kuratora h v o w -  

e uo P dr. T ynelsk l. Jako poseł okrę- 
a f e P W w R  im ieniem  P . P . S. i iinic- 
_ m w lasnem  p. Czapiński. Nadto prze  
r m 1! ■lłnsc! Ma!łk s - L-^ kispektor  
Kra3" e "° ś w i a t u  p. U rbański. Dr. 
f l o « £ l f skr ’ rŁ‘Prezen ta ,,t k u ia cju szó w  

‘ ghczasr w eg o  „Dom u zdrow ia*

ł frn PPńtet ekonom iczny R ady Mlni- 
ften-W H^Patrywać Redzie sp raw c obni- 
/  '* .  c en m ąki. w n iosek  o  skreślenie  
; vci ?k ó ’̂  7- ^sÓ' tow arów  zabronio- 
hie i- • *'V w 0 zu i w m osek  o pow nfa- 
zńiiaA°  ■' gelem  opracow ania  projektu 
«a 'I','sń:o’nn reglam entacji w y w o zu

yJ s tem ce ł wm ufoznwych. 
fKef K orfanty z ło ż y ł m andat do 

z a “ .ś lą sk iego  w o b ec  zaostrzen ia  się  
akieb n'a u ’all{i p r z e m y sto y c ó w  ślą-
d»i« 0  w p row ad zen ie  lO -godzinneco

* J^acy.
Wił "n w e"t sen iorów  S en atu  postano- 

0 wadziJ obrady ca ły  dzień dzf- 
ł( ^ z y i za k o ń czy ć  se s ję  w  pom edzia-

, -- - V t v  • ■ ■ ,  ■ -

P ołożen ie  w p rzem yśle  na G. Śląsku  
nie u legio zm ianie. C zęść  hut pracuje, 
c zę ść  unieruchom ioaa. P on iew aż  roko­
w ania pracod aw ców  z robotnicam i nie 
dołsrowadrzily do rezultatu, spór oddana  
do rozstrzygn ięcia  kom isji rozjem cze i.

Zapas z ło ta  w Banku Polskim  w  cią 
gu 2-gic) dekady lipca p o w ięk szy ła  się 
o  przeszło  9 milj. zł. i wymosi obecn»e 
93 mflj.

W ycieczk a  studentów  I profesorów  
u sz e c h n ic y  bukareszteńskiej dnia 28. 
bm. przybędzie  do P olsk i w  liczbie 70 
osób.

O statnie p osiedzen ie  R ady m iejskiej 
w  K rakow ie. Zgodnie z reskryptem  o
rozw iązanie  R ady p osiedzen ie  odbyło  
się  p-rzy drzw iach zam kniętych.

D yrektor T argów  Poznańskich  M ie­
c zy s ła w  K rzvżankiew icz w yjeżd ża  J- 
sierpnia br. do Londynu. P ary ża . Bruk  
s<-!i i N ien rec  dla prow adzenia propa­
gand y n,a rzecz V. T argów  P ozn ań­
skich i m ied zyiiam dou  ej w y s ta w y  w y ­
nalazków . która odbędzie sic  w P ozn a­
niu w  roku p rzyszłym . V. Targi Po- 
znanskie. które odbędą się  w  roku 1925, 
będą m iały  charakter m iędzynarodow y.

Z arządzona po napadzie na m iastecz­
ko W iszn icw  akcja p ościg o w a  dopro­
w adziła  do dodatnich w yn ik ów . O to u- 
jęto  trzech członk ów  bandy, którą bra­
ła udzrał w  ostatnim  napadzie. Akcja 
p o śc ig o w a  trw a w dalszym  c'ągu.

Przewalintowa.nie akcji na z ło te . Ar- 
itatkmł nasz (1-n) pod tym  tytu łem  prze­
drukow ała w  dośłow nem b ra n i^ d u  
w raz 7. naszym  przt piskiem  red akcyj­
nym  ..N ow a Reform a" w m ijncrze p ą t-  
łoowyin —  l i c  podą.iac jednak w cale  
źródła. P rzeo iw  podobnym  praktykom  
cl-otzd w  powcażnych pism ach niezna­
ni m. nu ishny przecież  za ło ży ć  sta n o w ­
czo  veto .

1 i P rzy w ó z  ■ zagrarńcznefeo • ulkolNtltf e-
tylowrcgo . Do Ministors-twia: Skarbu
w p ływ ają  c zę sto  podania o tv./.wolenie  
na p czy  w y  z z zagran-icy alkoholu ety -  
Towegip. T^oni-eważ artykuł ten, m jże  
b y ć  w y rab ian y  w  P o lsce  przez fahn  
Motor (M arszałkowska: 2.) w  W arsza­
w ie) i inne, przeto M in isterstw o Skarbu  
ośwdaclczyto. iż w  p rzy sz ło ści pozw oleń  
tych  w y d a w a ć  me będzie.

W ycieczk a  knneów  szw ed zk ich  do 
G dańska. W  zw iązk u  z zam ierzom m  o -  
tw arciem  sta łeg o  połączen ia  o k rę to w e­
go m ięd zy  Sloćkholm crn a G dańskiem  i 
portami państw  bałtyck ich  koła p r /.c n y -  
s ło w c  i haiłdło-we zam ietM ją z o r ia n iz o -  
ivać w y d c c /k ę  do \v v /c j  wynTiepio- 
nych portów . C elem  w y c ieczk i będzie  
naw iązanie  stosu n k ów  z i.nstyt iciami 
bandlow cm i i kuocam . odnośnych kra­
jów' oraz zapoznanie ich z w vtw orc'.o -  
ścią S zw ecji. P ie r w sz y  statek  na po­
w y ż sz e j lśnji w y r u szy  w drugiej p o ło ­
w ie  sierpnia  b. r. i na nńn też  zam ierza  
w y jech a ć  w y c ieczk a  do G dańska Kłaj­
pedy. L ib aw y i R ygi. W  każdym  z w y ­
m ienionych portów  zatrzym a się  statek
2 do 3 dni.

P o lsk ie  T o w a rzy  s t w o ..D zieci na 
w ic ś“. zd o ła ło  w y s ła ć  429 d z ia tw y  a to: 
do G dyni 25 dzicy  cząt. do ,Sam bora  70 
d z iew czą t,w  Podsobniu u in ieszczono  62 
ch łopców , w  Sknletu 53 d ziew czą t, w  
K ilianach  ch łopców  i d z iew czą t 60, w  
f.anczyrric ch łopców  i dziew cząt 70. w 
R abce 89 c h łr jc ó w  j dz iew cząt. Polskie  
T o w a r z y stw o  „D zieci na w ie ś“ . k tórego  
prezesem  jest już od lat dziesięciu  Bo­
le s ła w  L ew ick i, potrafiło zgrom adzić  
w około  siebie ca ły  szereg  osobis*ości, 
które c a ły  rok zabiegała koto grom a­
dzenia fu n d u szó w  r.a w v sv łk e  d z ia tw y  
n a s /c i w  m iesiącu Jipcu i sierpniu eto 
p olsk iego  m orza, do naszych  uzdrow isk .

W ładyk a, dyr. S zczu rk iew icz , 
dr. Sok ołow sk i.

(X )  „Dam yt huzary" nu francusku. 
G łośny  pisarz francuski P a w e ł Caziti, 
k tó ry  p rzy słu ży ł się  już dobrze piśm ien­
nictw u polskiem u przekładam i na język  
francuski „Pam iętników  Paska" i „Pana 
Podfilipakicgo" .W ey ssttto o ta , p rzed ó-

rnaczył obecnie „D am y i huzary* I re- 
clir . W ybór sztuki ifto tn ic  d o sk o n a ły '  
spodzec wać się należy, żc ta pcł;ia v cr- 
v. . humoru i sw o is teg o  wdzięku k o­
m edia zdobędzie sob ie w lot sym patie  
Ti auclisów .

( X )  Zgon p o ety  h iszpańskiego. W  
Barccl-m ie /..mar! w tłiitn y  poeta i au­
tor dram atyczny  Angcl Guimerra. N a­
leżał on Uo gru.py poetów , k tó rzy  po- 
s ta n lli  sobie ia.kn cci 'idrodzenie pra- 
starci kultury i literatury katalońskici. 
P ozo jta w T  m: sob'c bogatą spuściznę
literacką, której przew ażną c zę ść  sta ­
now ią u lw p -y  dram atyczne. W śród  
tych os*aluijh n a iw ięk szy  ro zg ło s  
zirjkaf mu dram at „Tierra baja", k tó ­
rego użył w ostatnie!' ratach rTMhcrt 
jako libretta do sw oi opery  rt. ..Tief- 
la.nd". ż u a r n  także zc sceny 1\>. o w sk tti. 

.na którei hv>a w ystou  ton.a pod ty tidem  
„Niziny". O uhncri.i licz: I 76 łat.

Kobietom nic w olno kapać sic  w  
dzień, .lako e u f t s u m  d z;eiiniki podają 
taki. że but mistrz lnia dą Fran zabronił 
kobietom  kąpać sic  w dzień, aż do c z a ­
su w yb ud ow ania  łazienek r.ad w oda. — 
Pnki nie b id z ie  itżn i kaJjicty kąpać sic  
tuoga ty lko z nastaniem  ziuroku.

Ilość m iejsc roz.t yw kow 'ych  w  B erli­
nie. W ed łu g  r.staśwęn danycii s ta ty sty k i 
Berlin, ma 52 teatrów . 156 kabareton- i 
yąriete  i ,-!0 krnoteatrów . Uc.zba kjńo- 
ie a tró w  w ostatnim  cza s ie  zm alała pra­
w ic  o po łow ę.

Komunikacja bezpośrednia  L w ó w  — 
M.ipdeń. P oczaw :sz\ od 25 łtpca aż d i 
51 ?:crpi'ią w łączn ie  uruchamia sśc kurt 
wacremu L i II. k ła sr  dla kom un* ógfi 
bezpośredniej m ied zy  L w ow em  i W ie­
dniem pociągam i posttlcszn,emJ nr. 301 
i 302. W sponm iane p o s a g i  łączą  się  w  
D zied zicach  z p ,'c ;agami pnst>csznieint 
nr, 107 i 103 zą no-moca p ociągów  o so -'  
htYwycjf nr. 121 1 122 1 u.rsiiiacvmi m ie­
dzy  Krakow .CHi i D/JcdhdcaWI. Rń/?EI:M | 
jazdy  pnw y/.yzcgo .kujen ic s f ’ ńaśtępuja- ‘ 
e y . I 'ćĆMy odia-zd 10.10 K raków  prży- 
.iazd 16.25. odhizd 17.4.5. D zicdzśce przy- 
ia /d  20.10, odiazd 21.08. W iedeń 6.15. 
Z pow rotem  W iedeń cdi. 22 . 55 .  D zied zi­
ce  Pr; yi. 7.10. o Ił; 8.19. K raków przyi. 
10.40. m!:. 13 15. L w ó w  prw.tazi 19.05.

T raktat han dlow y polsk o-angielsk i 
Z dniem. 1. hpca b. r. u s z e d ł  w  źy tfe  
traktat han d low y  polsko-angielstkl. Jesl 
ort oparty na klauzuli najw ięk szego  u- 
przyw llejow an ia . w o łicc  czeg o  tow ary  
pochodzettiia a n ie ls k ie g o  przy przyw o- • 
zie do P olsk i korzvajfeia 7, Wch w s z y s t­
kich zniżek celnych, jalde z o sta ły  za­
strzeżone  w  um ow ie handlow ej p o lsk o  
francuskiej.

W y c ieczk a  kolejarzy  ju gosłow iań ­
skich w  G nieźnie. W czoraj po pofudn.u 
specjalnym  pociągiem  z T onm ia  przy­
b y ła  tu w y c ieczk a  kolejarzy  ? u g 'sło ­
w iańskich z w icem inistrem  P opow iczem  
na cze le . D w o rzec  gnieźn ieński pa przy  
jęcie gości udekorow ano. Na dw orcu  
p rw ita ł w y c ieczk ę  naczelnik stacji Kops. 
U c ze stn ic y  w y c ieczk i zw icS ztl' gą-bar­
nie G rabskiego. M heczorem  odb ył sic  na 
c ze ść  gości raut w  kasyn ie  oficcrfkiern.

Ilość  m arek w  obiegu zm niejszyła  
się  w  ciągu 2-giei dekad y Tioca o  22 
try lio n y  ł wvm osi obecnie 49 trylionów ,

O ddział w alki z lichw a przy Kom -  
sarjacie  rząd. m. W a rsza w y  prow adzi 
crcrg iczn e  doćbodzcnia  w' sp raw ie  cen  
sv restauracjach. R estau ratorzy  pobiera­
jący  nadm ierne cen y  ukarani zostaną w  
drodze adm inistracyjnej lub sądow ej.

(t) A resztow an ie  herszta szajki w ła -  
m y w a c zy . Policja areszto w a ła  w czoraj 
Zygm unta W olsk iego, g łó w n e g o  sp raw ­
ce g ło śn eg o  w grudniu ub. r. w łam a­
nia do składu futer Stan. Stem pkowi*  
cza przy ul. R utow sk iego, gdzie  skra­
dziono pod ów czas w ie le  bardzo cen­
nych  futer. Trzej w łam yw acz.e, a tfl 
brat Zygm unta. Gan/ron, i W a lery  P ia z -  
Za zosta li pod ów czas ujęci i odbyw ają  
już karę w ięzien ia, cz.w arty g łośny  Zy­
gm unt Wciski pow rócU ortegdaj do L w o  
w a  i zostaJ aresztow an y.

- • (t) K rw aw y napad ■ rabunkow y flłi 
KopytHu* cm , Na w tfacająicego. *fcv ząp
kupna do' R zesn y  polskiej' gospodarza  
Józefa Sendulka napadli u skraju ulicy  
DoRdowcj na tzw. K opytkow em  4 
bandyci w cel u rabunków >m i ciężko  
go nożami poranili. P o g o to w ie  ratmłko- 
we w a»żk in t stanie odw iozło  go ÓO 
szpitala. Jednego /.e sp ra w có w  ujęto. 
T rzech zb ieg łych  policja poszukuje.

(i) S p to s /y ł dw óch oprysz.ków Szy­
mon Sicher w chw ili, gdy usriowalf 
w łam ać się  do restauracji. Adolfa T aba­
ka przy u!. A rciszew sk iego  2. Już nie­
w iele im brakow ało  do dęsta-nia sic  dc 
restauracyjnycli sm a k ołyk ów , bo k łó d ­
ka i zamki od sto ry  b y ły  ju*/.'rozb'ts. —  
Zbiegli sp ieszen i w stronę k ieparnw a.- 

(I). T8-!etnia Apolot:ją Kruk z  ul. Za- 
tr.arstyiHiwskict 45 ^kradła z k ieszen i 
trarynarki przcckxL :ącego  ulicą A lek­
sandra Burego, zam. przy ni. Sąkra- 
nicntck 5. srebrną papierośnicę, w arto­
ści 50 zł. i 100 getów ką. S iedzi w are­
szc ie .

(i). S p raw ców  włam ania do k a sy
w ojsk hiżvni. i .kich p t /y  ni. Mb-jona.i- 
sk ici. dokonanego przed kilku dniami, a- 
resztow au o  w  osobach S tan isław a  
M K lnickiego, B iotiic ław a P astuszy ń- 
sk iego  i Józefa W as> łych a .

(t). Za aw anturę i bijatykę w' rt 
staiiracii Druckci a p r /y  ul. Szeptyckich  
sprow adzono w cąoraf na policję M icha­
ła P crczaka. I. 30. zant. przy ul. Źródla­
ne) 28.

(t) Parania Aulo-timi 7 K ieparowa
w * pro w iała wczoraj po późnem u aw an- 
t t t iy na cl. Keztmicr:. n-.\Akr-i i s o o w t-  
dow ąła  w ielk ie ziórgowi-k.'.. R oftra  u- 
lokowa>a ią w  aresztach.

(tl Kradzież hofclow a. W hotelu pod 
, 1 */etna M urzytiarui” przy ul. K ra so w ­
skiej 9 skradzinnii garderobę 'w artości 
50G zł. ra szkodę Rozalh B oilauk . bu­
fe to w ej restauracji „H \gjenJf z  ul. 3. 
JMaia.

(t). Podejrzany o sp rzen iew ierzen ie.
W oźn y  urzędu p o czto w eg o  1. w e Łtvo- 
w je. Jan Kźślak. zant. TTaiigiita I. tnlal 
p rzed ło ży ć  do godz. 18 dnia 25. lipca 
k w o tę  3000 z ło tych , zabraną jako op ła ­
tę za pakunki p oczto w e  P on iew aż  dotąd  
sic  nic zg ło s ił, zachodzi oodcirzen .e  
sp rzen iew ierzen ia . Uwia-domWyia policja 
zarząd siła poszukiw an ie Kiślakłi.

(t). Strajk robotników  m iynarskieh  
w yb uch ł w czoraj w nocy  w n iT n ic  fir­
m y Jedlin, ul. Janow sk a U '  z. pow odu  
m ającej nastąpić redukcji. Ząsti afkowa- 
ło  id  robotn ików . »'*•-!

ar;‘ L eża ł pijany na ul. DNtH/nidkTe- 
go Micltał Mahoń, laf 40 z. ul. Wróif- ty 
skicli 14. P osterunkow em u, w zy w a ją ce ­
mu go  do udania się  na sp oczyn ek  d ' 
dotini. sta w ia ł opór, za c j  p< ->zcd? na 
sp o czy n ek  do aresztu.

(t). Urząd dp w alki z lichw ą sk on­
sta to w a ł znow u brak cenników  w  9 
sk lepach, przekroczenie  tary fy  u o p ie­
k arzy  i lichw ę 11 2 rzcżnfków . K iedyż  
brd.de tem u kon iec?

( t ). A resztow an o  dw ie  przyjaciółk i,
Antoninę O grodnicką, 23 Służącą i
O lgę L isińską, 1. 24. rów n-eż służącą za 
kradzież z zam kniętej sz a ły  ?i)0 zł. n? 
szk od ę Rudolfa Zuckcrberga. u!. S łon e­
czna 14.

(t). Srebrny zegarek  „O m ega", k ry ­
ty, zna leziono  p rz” poszu k iw an ym  
przez policje M ichale Buczak. zam iesz­
kałym  rzekom o prz.y ul. Auczcw. sk eh 1. 
W ła śc ic ie l zegarka n to /c  zg łosić  sic  » ’ • 
E kspozyturze  oolicji śledczej w e L w o -  
w ie. _

O G ŁO SZEN IE KONKURSU 
Na inspektora lasów poszukuje 

Gmina miasta Lwowa leśnika z wyż- 
szem wykształceniem i praktyką Z 
obowiązkiem wykonania bezzwłocznie 
rewizji planów gospodarczych leśnych 
Warunki wedle umowy.

Zgłoszenia pisemne lub ustne w 
terminie do 31 sierpnia 1924 do 
i-go Departamentu Magistratu ra­
tusz II. p.

J .  Xe it  m a n n  w r.

PO DZIĘKOW ANIE.
Kółko Z ab aw ow e D rukarz#  

L w ow sk ich  sk ład a  tą drogą ser* 
deczaie podzięk ow anie P . T. Kuty 
com  i P rzem y sło w co m  za hojne da* 
ry  na rzecz festiY łu. ozem  w  w ie k  
kiej m ierze p rzyczyn ili s ię  do oo*- 
lnnożenia „Funduszu w d ó w  1 sie* 
rót“ po człon kach  S tow . d’ u k a r ze

Komitet. ‘



„GAZETA LW OW SKA'1 z dnia 27. lipca 1924.

OGŁOSZENIA.
L 1 C T T A C J E .

E. 5 /0 /23/9 . E dykt licytacyjn y . Dnia 
20. • w rześn ia  1924 w :'hflc.iszyin Sąci.-.ie 
odbędaie .się lic \ tacja rcatiiftści Iwh. 304. 
326. 374. 376 gm iny 1'obca.', cc. W artość  
szacu n k ow a 4-20 .'i z !p t|-<ii. - iliI

S^d p o w iatow y .
Dobczyce, 11 lipca 1021

t  r  a  d  k  r.

A. VIII. 64/22. Edykt. S jd  pow iato­
w y  w lo k a lu  zaw in iam ':*  że diii.i 12. 
s:erpr:a 1021 w Sokalu z n u it .i  Ci-.lija 
S d in itz łer . pozostaw iając rozp orządzę, 
nie o*tair.icj w oli. w  którein ustanaw ia  
dziedziczka C zarne Sclin itzler. P onie- 
vs az Sądow i ni.c,;s;c pobytu Sam uela  
S clin ilz le ia  nic jest znaiie.n , przeto w /y  
w a s'.ę sto aby w p r z ; : ią g i  lednego ro­
ku i‘cz?,c od dnia n i/e i p a la n eg o  z g łę ­
bi'i się  w tutejszym  Sądzie i w n .ósl o- 
św iadczeiw s co do dziedziczenia, w 
rr; c c ■» r.yin bow iem  :azie  spal-.K zr- 
stanie p -zen -pw adzony ze 'tta sz a ją c y -  
nu sic dz eazicani; i dla n ieobecnego u- 
stan ow icn ym  kuratorem  M arkusem  
Schnitzler.

Sad p ow iatow y.
Sokal 29. sierpnia 1952. 4473

U P A D Ł  O Ś C I .

Sa. 3/24/2. E dykt u co d cw y . O tw arcie  
postępow ania  u god ow ego do majątku 
Schąje T a g era . k ierow nika przy ek s­
ploatacji drzew a w S ta n is ła w o w ie  ulica 
G azow a 12. Komisarz u g od ow y sędzia  
Sadu okręg o w eg o  W acław  Junak w 
S ta n is ła w o w ie. Zarządca ugodo/wy ad­
w okat Dr. Izydor Kombliih w S tan isła ­

w o w ie .  Audiencja do zaw arcia  ugody  
w w ym ienionym  Sadzie biuro nr. 67 
dnia 5. sierpnia 1924 o godzinie 9 przed 
atjud . C aasB cres do zg łoszen ia  w ie rz y ­
telności do' 23. lipca 19?4.

Sad okręgow y. Oddział IV, 
Stan isław ów  dnia 28 czerw ca  1924. 4472

Sa 3,\24;2. E dyld ugod ow y, (u w a r t ie  
p osterow an ia  u g od ow ego  do inaiytkn 
Spółki Herman Gliickman i S y n o w ie  w 
K rakow ie w p isanego w rejestrze han­
d low ym  pod firmą Herman (rliicknian  
1 Sytiow/ie tartaki i ckspori drzew a, 
i-pófka jgąyrra1 w  K rakow ie. K om isarz u- 
godow V  sędzia  Sadu okręg o w eg o  w 
K rakowie Spitzer. Zarządca ugod. ad w .  
Dr. Ludwik L »adv w  K rakow ie. Audien­
cja do zaw arcia  ugody w  w ym ienionym  
S ąd zie  biuro nr. 41 dnia 11. sierpnia 
1924 o  godz, 10 przed połudn. C za so ­
kres do zg łoszen ia  w ierzyteln ości do 6. 
sierpnia 1924.

Sąd o k ręg o w y  c v \ .. O ddział VI.
K raków dnia 16. lipca 1924. 4470
Sa 3.1/24/1. E dykt ugodową'. O tw .ir- 

iftie postępow ania u god ow ego do m ająt­
ku firm y Afcram Chaim D ąbrow ski i 
M arkel K oiczyck i L w ó w . K om isarz u- 
so d o w y  S. S o. Dr. Zygm unt Halin. 
Zarządca ugod ow y Pin.kas Sofer L w ów . 
Audiencja do zaw arcia  ugod y w  w y -  

1 m ienionym  Sądzie biuro itr. 13 dnia 21. 
| sierpnia 1924 o godz. 11 przed połud­
niem. C zasok res do zg łoszen ia  w ierzy ­
telności do 19. sierpnia 1924.

Sąd o k ręg o w y  c y w ., O ddz/ał VII.
L w ó w  dnia 19. kpea 1924. 4462
Sa 1R 24/10. W  sp raw ie p o stęp ow a­

nia ugod ow ego  Sam .tem  Blutrcicba i 
Sam uela Stapia zaw iadam ia się. żc  au­
diencje ugod ow ą w y zn aczon o  na d z :eń 
30. lipca 1924 o godzinie 11 nrzed po- 
tudnicm biuro Nr. 13 tu te iszeco  Sądu.

Sad ok ręg o w y  cv w \. O ddział VII.
L w ó w  dnia 22. lipca 1924. 4463
Sa 9/24/30. V / spraw ie p ostęp ow a-  

t  ia ugodow ego Abrahama Salom ona  
Rubla, zaw iadam ia się, że audiencję  
uegriow ą w y zn a czo n o  na dzień 7. sierp ­
nia 1924 o godzinie 10-tei prz.eJ połu­
dniem sala nr. 32 II p. tu tejszego Sadu.

Sąd ok ręg o w y  c v w .. O ddział VII.
Lwów dnia 23. lipca 1924. 4464

T 7 K A K 1 A  P A  7T,1A TtT.V l  1 .

< T. 59/24. Edykt. Iwan M artyniuk syri 
jK ościa, urodzony dnia 10. lutego 1890 
w  Ryikowie pow . Z łoczów , w yjechał na 
Wiosnę 1909 roku na zarobek do N ie­

m iec. gdzie iniał um rzeć w tym że sa­
mym  roku w m iesiącu maju lub czerw .
en w szpitalu w H auuow crzc. W draża- 
jąc postępów 'uiic celem  uznania j o  za 
zm arłego wizy w a się, aby uwiadom iono  
o zaginionym  do 1 roku Ćted lub kura­
tora Dra M oszyńsk iego adw . w Zło­
czow ie.. poozent Sąd rbystrzygnie na 
ponow a w niosek.

S:-B ok rogow y. Oddział IV.
Z łoczów  dnia T6. czerw ca  1924. 4442

lx z .  'I'. IV. 188/21/2. Edykt. Józef Ko
mtmdcrą u ro d z in y  21 maja 1882 w C ho­
czu! jako żołn ierz 89 p. p. zaginął na
w c j iic  od styczn ia  1915 h(jz w ieści. —
W rażając postępow anie  celem  uznania  
go za zm arłego a malżi-iistwoj jego za 
ro zw iązan e w z y w a  sie ab *  uw iadom io­
no Sad, albo pb roń cę w ęz ła  m ałżeńskie  
Zii adw okata Dr. Majkę w W  ad u wsie a c h  
o zaginionym  do 6 m iesięcy  od olEo- 
sger.ia. poczem  Sąd na ponow ny w n io ­
sek  orzeknie osta teczn ie . 4455

Sąd (-u -egow y. O ddział IV. 
W ad ow ice , dnia 25 c zerw ca  1924.

L. 1316/24.

KONKURS.
Z a r z ą d  g r r r n n y  m. R a d y m n a  

o g ła s z a  k o n k u r s  n a  p o s a d ę  s e ­
k r e t a r z a  m ie j:  k i e g o  w  r a n d z e  X. 
u r z ę d . t i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

W  a  r  u  n  k  i :
1) N a r o d o w o ś ć  p o ls k a .
2 )  N i e p r z e k ; o : z o n y  4 0 - t y  r o k

życia .
3) E g z a m in  W y d z i a ł u  k r a ­

jo w e g o  lu b  T y m c z a s o w e g o  
S a m o r z ą d u ,  w e  L w o w i e  n a  
s e k r e t a r z a  w  g m i n a c h  
m ie j s k i e  .

4) T e r m in  w n o s z e n i a  p o d a ń
w i a z z o  ip i s a m i  ś w i a d e c t w  
i c u r r i c u l u m  w itae  do  20. 
s i e r p n i a  1924. 4 4 6 0

. U rz ą d  grn n n y  m i a s t a  R a d y m n a .
K i e r o w n i k  Z a r z ą d u  g m in y  

P a w l i k  m. p.

Z N A J L E P S Z Y C H  G A T U N K Ó W  H E R B A T  
C H Y L O Ń S K IC H  I C H I Ń S K I C H  — P O L E C A

HANDEL HERBATY I KAWY 438?

E D M U N D A  R I E D L A
LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3.

BANK ZIEMIAN §. A 
o m i m i  w i g ł o w y

w e Lw o w ie , u l. K o p e rn ik a  9. 4, tslsfon 1SS i 83Z
o b j ą w s z y  W Y  Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O  n a  W s c h o d n i ą  M a ło -  
p o l s k ę  k o ń c e  n u  W ę g lo w e g o  . ,G IE S C H E  T. A .“  n a  G ó r n y m  
Ś l ą s k u ,  c e le m  u ł  t w i c n i a  P. T .  O d b io r c o m  z a o p a t r y w a n i a  s ię  
w  t a n i  i u z n a n y  o-  \ \ T  p  tf’"!  I  p 1 I  p o s t a n o w i ł  u d z i e la ć  
g o ln ie  za  n a j l e p s z y  W  1 ^  C-. k r e d y t u  i o d d a w a ć
w ę g ie l  t e u  n a  s p ł a ty  w  3 w z g lę d n ie  6 r a t a c h  m ie s ię c z n y c h .  
P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  i lo śc i  c e ł o w a g o n o w e  j a k o t e ż  d e t a jh -  
c z n e  z d o s t a w ą  p r z e d  d o m . D la  i n s t y tu c j i ,  z a k ł a d ó w  p r z e m y -  
4 4 6 6  s ło w y c h  i k o o p e r a t y w  s p e c j a ln e  w a r u n k i .

We Lwowie - od 5 do 15 września 19^4

IV. T 8RBI fJEEH0S3!5
I. H Y S T M B  F0LSH1EE3 HOftTSTU

RYST9I bołhiczych
D o r o c z n y  z ja z d  k u p c ó w ,  p r z e m y s ł o w c ó w  

i r o l n i k ó w  z k r a j u  i z a g r a n ic y .

E kspon aty , w z o ry  i próbki z s  w s z y s t-  

> feish gałęzi prcdoMi w 32 grupach 
na U b u ; ]  m. k w adr, p o t r z e b n i .

Specjalne sekcje zbiorowe francuskich, 
austrjackich, szwajcarskich i angielskich 

wystawców.

— TARG SURO W CÓ W  —
D zia ł  n a s . e n n i c t w a  i 
s z tu c z n y c h  n a w o z ó w

D zia ł  m a s z y n  i n a ­
rzędzi  r o ln i c z y c h .

-  TARG HODOWLANY -
Sprzedaż zarodowych okazów rasowego 

inwentarza.

Z g ło s z e n ia ,  p r o s p e k t y ,  f o r m u l a r z e  i w y j a ś n i e n i a  
w  b iu r z e  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  — L w ó w ,  
ul. J a g i e l l o ń s k a  1, l u b :  E k s p o z y t u r a  »T.W .« 
W a r s z  w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  33, te l .  15-13 
i » R e k l a m a  P o l s k a «  J a s n a  10, te l .  229-43 .

CZAPKI

C ZY TA JC IE  S ZC ZU T K A !

M Ę SK IE
D I  JE CIĘ CE

S iU H E N C tiiE .
1 a ź d e g o  r e d z a ju  1 w  n a j le p s z y c h  g a  urn ach  

w  s p e c j a l n y c h  s k ł a d n i c a c h

RULBOI-FA N£UWELTA
F a b r y k a :  u l .  E S s lo n o w a  8 . 6512

pl Marjaóki 8, Kazimisrzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25,

VII. HZEZDEŃSKIE

I  I i
7 —14. wrisśnia 1924*

KORZYSTNA OKAZJA ZAKUPU
d la  w s z y s tk ic h  BR A N Ż.

B ogaty  w y fcó .! B e zk o n k u ren c y jn e  c e n y !

\im  s a i c s s  MnrA  Tarjów Wio^nsliioli 1924 :
100.000 zakupujących.

W ielkie Święto wiedeńskiej muzyki i teatru!
Informacji udzie la ją :

W I E N E B  9 K E S 8 E ,  W i e i r ,  T l i . ,
ja k  rów nież  H o n -ro w e  P rzedg iaw ic le ls tw a i oficjalne 

B iu ra  Inform rcji  
w e  L s o w i t i  Konsuhł AuUryacki, Brajero „ ska 14, 

Oskar Fabian, ul ca Legionów 5,
Tow Akc. dia Międzynarndow. Transportu, 

Solienker & Co , ulica 3 Maja 5, 
Biuro Podróży „Orbis", lagielioń ką : 0/22.

Prenumerata b e z  odnoszen ia  r- nie 3 zł. 80 gr., z  od noszen iem  hib pocztą  m iesięcznie 3 zł. 75 ser., zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redakcja 
Czynna od godz. 8 rano do 1 po;*A i ^-yjątkiem niedziel i św ią t  — R edaktor n aczeln y  przyjm uje od 1—2 popol. — L istów  niefran kow an y cii 

n a leżycie  nie przyjmuje się —  R ękopisów  Redakcja i Adm inistracja niszw racają. — Konto P . K O- 141.640.

iSo4aktor odpowiedzialny; JL4*Yj KOiNARbłM. Należytość pocztową opłacono ryczałtem, Drukarnia Polska, pod zacz. L, Kidbasiewlezfc
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